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I znów nadchodzi rocznie: sah 
iedzi rzeobra- T ca owego najwię- 
Gdy w skutek zapowiedzianego P kszego w dziejach ludzkości wypadku, gdzie 


żenia monarchii t towarzyszącćj mu koniecznie blask nad stajenką w Betleem rózpedził 
wolności druku, sprawy krajowe zajmować |grube cienie pogaństwa; gdzie chór: Anio 
będą wiele miejsca w dzienniku naszym; gdy| tów zwiastujących „dobrą Nowinę* ogłosił 
oraz niewątpliwą jest rzeczą, że współoby- deg KE odrodżejiie, i wezwał do Me- 
watele nasi w tak żywotnych kwestyach a] 52973 ktory. przyszedł, do Boga co się stał 
w tak ważnój chwili zabiorą głos nierównie 
licznićj aniżeli to dotąd czynili ; | 

gdy nadto polityka zagraniczna tak wiel- 
kie przybiera rozmiary i tak olbrzymią wagę, 
że dziennik polityczny nietylko coraz obszer+ 
niej zdawać z nićj winien sprawę, ale prócz 
tego aby powołaniu swemu zadosyć uczynił, 
musi akta, dokumenta, noty nie już w treści 
ale w całój podawać osnowie ; 

gdy mareszcie interesa materyalne coraz 
większego nabierają znaczenia t wpływu 
w kraju naszym złączonym z całą Europą 
kolejami żelaznemi, telegrafami i systemem 
cłowym, a potrzeby kraju zarówno moralne 
jak materyalne w coraz ściślejszym z ogólnym 
ruchem handlu i przemysłu w Europie zo- 
stając stosunku, wymagają rozleglejszego a 


OD REDAKCYI. 


i— „w żłobie leży, a świat bieży, kolendo- 
wać małemu”... jak mówi nasza poczciwa 
staropolska kolęda. Jesteśmy w wilii tej u- 
roczystości, kiedy świat chrześciański obcho- 
dzi rozpoczęcie dzieła Bożego, dzieła, któ- 
re jak zapowiedzianem było w starym Za- 
konie, wydobędzie świat z fałszu w jakim 
pogrążony zostawał; dzieła, które dokonał 
Syn Boży odkupując ludzkość z niewoli 
pierworodnego grzechu przez Narodzenie 
swoje, Śmierć swoją i Zmartwychwstanie. 
Bóg przybrał naturę ludzką, aby z nią sto- 
czyć walkę i zwyciężyć, wskazując tym 
sposobem człowiekowi drogę do odrodzenia 
się i wolności. 

Za zbliżeniem się tej radosnej rocznicy, 
podczas świąt Bożego Narodzenia zwalniała 
zwykle polityka, przerywając swe czynno- 
ści uroczystym wypoczynkiem. Folgował 
- : 4gp ruch maszyny, przestawały obracać się jej 
nie dorywczego traktowania o SKINA koła, których zębate tryby zachaczając ji 

przeto Redakcya, aby  obowiąa swego | tę, to o inną sprawę europejską, pory- 
dopełniać mogła , postanowiła format Czasu | wały je kolejno, i odrzucały niezałatwiając 
stósownie do potrzeb dziennika krajowego ú| zadnej. Tego roku trudno przypuścić tako- 
politycznego znacznie powiększyć. ` |wego w polityce wypoczynku: nie ma. po- 


Od Nowego Roku dziennik Czas wychodzić dobno  feryj dyplomacya nawet podczas 


świąt grudniowych. Wypadki toczą się nie- 
przerwana i coraz szybszą koleja, zawikła- 
nia mnożą się bezustannie, rozwiązania C0- 
raz trudniejsze, następstwa zapowiedziane a 
co chwila grożniejsze, obawy 0 utrzymanie 
pokoju coraz większe, ogólne wstrząśnienie 
europejskie coraz więcej prawdopodobne... 


będzie w formacie zwiększonym © połowę 
dzisiejszej swojćj objętości. 
Pomimo tak zwiększonego formatu prenu- 
merata niezmienia się i zostaje jak 
rzedtóm: 
przej | W KRAKOWIE: 
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PROBE losarą_Losrg. Aidino 7 z 5 |zwiastunów nadchodzącej burzy, błyszczy 
meai oska. AAA MMA Ą A z |jakowa jasność, świta jakowa jutrzenka peł- 
miesi 4 na nadziei, w którą wpatrując się możnaby 
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nie trudno dopatrzeć się tej jasności, dlate- 
go świeci ta jutrzenka. Łatwiej niż kiedy- 
kolwiek dopatrzeć jej w chwili kiedy Ko- 
ściół przypomina światu ów chór anielski 
przy kolebce Chrześciaństwa: „Chwała na 
wysokości Bogu, A na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli.* Bo jakiekolwiek ludzkość prze- 
biega drogi, jakiekolwiek światu grozić mo- 
gą nawałnice, Kościół Chrystusów, zawsze 
jeden, zawsze niezmienny, Kościół co trwać 
będzie aż do końca wieków, zawsze z ró- 
wna siłą i powagą rzuca Z niewzruszonej 0- 
poki Piotrowej te wyrazy niebiańskie .zapo. 
wiadające ludziom nową 'erę, jeśli sercem 
1 czynem hymn W rzeczywistość zamienią. 
Rzuca Kościół to anielskie pienie moca- 
rzom i władzcom świata, którym powierzone 
losy ludów, i przypomina; że w sprawiedli- 
wości tylko chwałę Bogu oddawać można, 
że polityka chrześciańska na sprawiedliwo- 
ści opierać się musi, aby byli ludzie dobrej 
woli i używali pokoju. Rzuca je ludom i 
przypominą że dobrej woli być trzeba ichwa- 
lić Boga, aby sprawiedliwość i pokój pano- 
wał na ziemi, Rzuca je narodom, wolnym 
i uciśnionym : pierwszym aby dla drugich 
byli dobrej woli, bo w sprawiedliwości jest 
chwała Pańska, aw jej wymiarze jest po- 
kój; drugim by chwaląc Boga doznawali 
pociechy, a w dobrej woli szukali i Zadali 


EET ZEE ZYC EŃ 
enci Czasu z Dodatkiem 
kwas odbiorą z dzisiejszym nu- 
merem ez wrześniowy Bodatku za- 
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leona I w latach 1813 i 1814 przez 
jenerała Józefa br- pako ck 
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e wn 
Trzy zeszyty Dodatku miesię- 
cznczo do Czasu stanowią „i 
den. Zeszyt wrześniowy jest 57 ze8z) a 
roku piatego, a kończy tom dziewietnasty. 
Zeszyty październikowy, listopadowy ! gru- 
dniowy wyjdą razem na początku roku p! 1y- 
szłego i szanownym abonentom odesłane Z0- 
“Dodatek miesieczny od Nowego 
Roku wychodzić przestaje 


Człowiekiem, do Chrystusa co się narodził |: 


sprawiedliwości i pokoju.... Głosi więc Ko-|pisaliśmy, że ludy i kraje nie są własno- 
ściół światu całemu, jako napomnienie i ścią monarchów, aby je całkowicie lub czę- 
skazówkę, jako warunek Qdrodzenia, tę $ciowo sprzedawać mogli. Co prawdą raz, 
jedynie chrześciańską, a prawdziwie boską |to prawdą jest zawsze i wszędzie. Nie mo- 
politykę sprawiedliwości: „Chcecie pokoju? |żemy pochwalać dziennika francuskiego, co 
chwalcie Boga — bądźcie dobrej woli!..*  |w jednym numerze żąda od Austryi sprze- 

Czy świat go słucha ?.. czy usłucha?... czy|daży Wenecyi, a w następnym donosząc, 
zanuci hymn wolą i czynem?.,, że p. Buchanan prezydent Stanów Zjedno- 
Daleko jeszcze zaiste do tryumfu tej po- czonych poleca w mesażu zakupno wyspy 
lityki, do jéj zwycięstwa nadipolityką z któ- | Kuby, wyśmiewa się mówiąc: „Szkoda tyl- 
rej się Europa wydobyć usiłuje. Lecz w wal-|ko, że Kuba nie jest do sprzedania.“ Za- 
ce która się toczy, jedna się dążność po-| wsze słowo Paskala: Więc to co prawdą 
mimo ciemności jakie widnokrąg ogarnęły | z tej strony... Atlantyku, to fałszem z dru- 
przebija: żądza pokoju. Czy polityka doj- |giej strony? Jeżeli się układy o Wenecyę 
dzie w końcu do przekonania, że jedynie spra- toczą, w co się nie wdajemy, to nie mogą 
wiedliwość sprowadzić pokój i utrwalić go się one odbywać na zasadzie kupna i sprze- 
zdoła? Wiara, że Chwała Bogu oddana nie-|daży, na podstawie finansowej którą tak u- 
wolę zwycięża, a w dobrej woli jest odro- wielbiają dzienniki w pomienionej br^szurze. 
dzenie, każe się tego spodziewać; nadzieja Powiadają, że okoliczności są wyjątkowe, 
zaś pozwala upatrywać skazówki, któreja kupiec jedyny. Być może, ale zasada tak 
pomimo złości ludzkiej i niebespieczeństwa dalece naginać się nie da bez gwałtu. Kwe- 
burzy, jaśnieją w sercach tych, co bez trwo-|stya wenecka na drodze układów nie da 
gi a z miłością i zaufaniem powtarzają z Ko- sie rozwiązać inaczej, jak na podstawie tej 
ściołem : Gloria in excelsis Deo et in terra paz] polityki, której zasadą uwzględnianie naro- 
hominibus bonae voluntatis ! dowości i życzeń ludowych. Innej drogi nie- 
ma w negocyacyach. Może być nacisk i 
parcie o ustąpienie, ale nie o kupno, mogą 
być pewne warunki odstąpienia, ale nigdy 
sprzedaż. Mówią, że Austrya sprzedawszy 
Wenecyę byłaby tak silną, żeby na przy- 
szłym kongresie mogła nietylko dla siebie, 
ale nawet dla tych co ją bliżej we Wło- 
szech obchodzą, korzystne wyrobić warun- 
ki. Jakie warunki i dla kogo wyrobićby 
mogło państwo  któreby posiadaną przez 
siebie prowincyę pod naciskiem obcym 
sprzedało ?.. Mówią, że Austrya dokonać 
winna tej sprzedaży nader dla siebie korzy- 
stnej, bo tego po niej wymaga pokój euro- 
pejski. Być może, że warunki sprzedaży ko- 
rzystne, być może, że pokój europejski wy- 
maga od Austryi ustąpienia Wenecyi, ale 
w żadnym razie nie może od niej wyma- 
gać sprzedaży. Bo w takim razie ofiara Au- 
stryi na nieby się nie przydała, a pokój zą- 
warty na uświęcenie zasady, że prowincye 


Po całotygodniowćj przerwie w rozbio- 
rach polityki zagranicznćj na tém miejsca, 
wiążemy dzisiejsze nasze sprawozdanie z po- 
łożenia chwilowego ogólnćj polityki europej- 
skićj, ze sprawozdaniegi skreślonćm przed 
tygodniem. 

Za jeden z głównych wypadków w Eu- 
ropie, uważaliśmy zaszłą „wśród tego. zmia- 
nę, w gabinecie wiedeńskim; zapowiadająca 
zmianę systematu w monarchii austryackićj, 
i wpływ, jaki nowy ten kierunek wywrzeć 
musi na politykę ogólną. Wpływ ten odsłania 
w części okólnik ministra stąnu p. 5chmer- 
linga. Doszedł on dzisiaj rąk naszych w Ga- 
zecie wiedeńskićj. Austrya wchodzi do rzędu 
państw konstytucyjnych. O ile sądzić mo- 
żna z pierwszego rzutu oka, nie prześciga 
ona Prus na tćj drodze, ale staje śmia- 
ło obok nich, a tém samém, jak powiedzie- 
liśmy, antagonizm dwóch mocarstw nie- 
mieckich toczyć się dalćj będzie na polu li- 
beralnóm. Ważnóm to jest dla całych Nie- 
miec; ważném również dla Europy. Stano- 
wisko Austryi konstytucyjnéj w wielu spra- 
wach europejskich nie może pozostać takiém 
jakiém było dawnićj. Co do wewnętrznych 
spraw państwa, korespondent nasz wiedeń- 
ski rozbiera w części skutki tego przeobra- 
żenia systematu rządowego. Co do nas sä- 
mych, to jest eo do Galicyi, brak miejsca 
i czasu niepozwala nam dziś już wdawać 
się w podobny rozbiór okólnika ministeryal- 
nego, a nie przystałoby tak ważny doku- 
ment traktować pobieżnie. Mając wyraźnie 
wolność druku w nim zapewnioną, zastrzega” 
my sobie rozbiór tego aktu na późnićj, dziś 
zaś podajemy go w całćj osnowie, aby SIę 
czytelnicy nasi porównie z nami należycie 
w nim rozpatrzeć mogli. 

Jak w zaprzeszłym tygodniu, tak i w o- 
statnim, sprawy włoskie do dwóch ograni- 
czały się głównie, to jest do weneckiej i 
neapolitańskiej. W pierwszej wyszła zapo- 
wiedziana broszura; przez wzgląd na jej 
rozgłos zamieściliśmy ją w naszem piśmie 
w całej obszerności. Opierając się na niej, 
i na artykułach Constitutionnela który jest jej 
gorącym poplecznikiem, utrzymują powsze- 
chnie, pomimo oświadczenia przeciwnego 
dawno już w Gazecie Wiedeńskiej wypowie- 
dzianego, że toczą się układy o sprzedaż 
Wenecyi. Jest w tem wyrażeniu coś obu- 
rzającego, i nie jest ono obojętnem, bo 
przedstawia zasadę, na którą zgodzić się 
nie można. Gdy przed dwoma laty była 
mowa o sprzedaży Księstwa Monako Rosyi, 


nie długoby się zaiste utrzymał, Słowem, 
w kwestyi weneckiej może być mowa o 
ustąpieniu—ale sprzedaż nie ma tu miejsca. 

Król Franciszek Il trzyma się jak trzy- 
mał w Gaecie, i nie okazuje aby ją opuścić 
myślał, pomimo, że kilkokrotnie donoszono, 
jakoby przystał na rady mocarstw, a zwła- 
szcza Francji. Lecz admirał Tinan stoi na 
kotwicy przed Gaeta, którą, jak ostatnia 
depesza donosi, tak bombardują od lądu, że 
król schronić się musiał do kazamatów. Zre- 
sztą nowym dowodem zamiarów króla, nieo- 
puszczania Gaety jest odezwa jego do „ludów 
swoich*, której osnowę dla nawału materya- 
łów na poświęta odłożyć musimy. Franciszek 
[I odstępuje od swych praw, nie e"fa uczy- 
nionych przyrzeczeń ani konstytucyi nadanćj; 
owszem zapewnia swobody, oświadczając, 
że gdyby wypadki zmusiły go do oddale- 
nia się z kraju, to powróci do niego kie- 
dyś, bo jak powiada „złe nigdy trwać dłu- 
go niemoże.” Czy. król zyska co na tym o- 
. Jeżeli z jednćj strony pobyt jego 


dy temu ostatniemu hamując  garibaldczy- 
ków i mazzynistów. W każdym jednak ra- 
zie anarchia jaką zastał, stronnictwo repus 
blikanckie, które coraz się wzmaga i król 
Franciszek w Gaecie, oto są główne trudno- 
ści, z któremi Piemont ma do walczenia 
w téj chwili. 

Tymczasem Piemont również jak rząd 
księcia Couzy wyparł się wszelkiej solidar- 


sprzedawać wolno, zasady tak obosiecznej, 


oo . alik. ki eŃ 
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ności z ruchami, które zapowiadano w księ- 
stwach i krajach Naddunajskich, a do pogło- 
szk o nich zabrane sardyńskie statki z bro- 
nią i podróż janerała Klapki z Turynu do 
Stambułu, dawały najwięcej powodu. Tur- 
cya wyraźnie niedowierza temu zaparciu się, 
i nie dziw. Obawia ona się Piemontu i 
w ciągłych z jego posłem jenerałem Duran- 
do znajduje się zajściach. Księcia Couzę ró- 
wnież nieuważa za lennika, któremuby zau: 
fać mogła. Lecz na nieszczęście Turcyi, 
któraby teraz pożyczki spokojnie używać 
chciała, i jak najmilej zapewnie takowa 
roztrwonić, występuje kwestya okupacyi sy- 
ryjskiej. Poseł francuski żąda przedłużenia 
terminu wyprawy jenerała Beaufort i nawet 
zwiększenia stojącego w Syryi korpusu. Fran- 
cya ma po sobie Rosyę, Turcya się sprze- 
ciwia i zapewne opiera się na Anglii. 
Przymierze atoli francusko - angielskie 
wzmacnia się ciągle. Dokonało dzieła w Chi. 
nach, o tyle, o ile na Chińczyków rachować 
można, że dotrzymają zawartego pokoju, na- 
wet choćby z garnizonem europejskim w Tien- 
tsin, z posłami europejskimi w Pekinie a chiń- 
skimi w Paryżu i Londynie. Ale wojny ra- 
zem prowadzone nie wiążą, tego najlepiej 
dowiodła wojna krymska. Napoleon III ma 
inne sposoby. Zniósł paszporta między An- 
glia a Francyą, a dzienniki angielskie oświad- 
czyły, że krok ten więcej zbliżył oba narody 
niż traktat handlowy. Wszakże krok ten Ce- 
sarza Francuzów jest wypadkiem europej 
skim. Francya podobno wzięła inicyatywę 
wielkiej w całej Europie zmiany polityczno- 
administracyjnej — to jest zniesienia pasz- 
portów. Tak twierdzą Anglicy, którzy się na 
tem znają, bo jak wiadomo Anglia nie zna 
ustawy paszportowej.: Kto pozna Anglika 
skoro niema paszportu? Kto go od Amery- 
kanina odróżni? Kto od Hanowerczyka jeśli 
ten dobrze po angielsku mówi? Zgoła Fran- 
cya całkiem znieść będzie musiała paszpor- 
ta., Za nią znów pójdzie niezawodnie Euro- 
pa. Zada tego oddawna ruch kolei żelaznych 
i cały duch finansowo-przemysłowy, głównie 
kosmopolityczny. Inne urządzenia zastąpią 


potrzebę paszportów i zapewne niestraci na 
tem bezpieczeństwo i porządek publiczny, 


bo zaprawdę, któż nie wie że łotr zawsze 
ma paszport, lub też bez niego obchodzić się 
umie. 

Nakoniec przechodzimy do mesażu p. Bu- 
chanana, który z powodu niesłychanćj dłu- 
gości swojćj w treści tylko poźnićj podamy. 
Tu powiedzieć wypada, że co do głównćj 
kwestyi oderwania się od Związku krajów 
południowych, nieodznacza się ten doku- 
kument wielką loiką. Powiada, że żaden 
kraj związkowy niema prawa oderwać się 
od ogółu, że to przeciwnóm jest konstytu- 
cyi i jest rewolucyjnym czynem, a oraz że 
związek niema prawa zatrzymać kraju po- 
mimo jego woli, i konstytucya nie daje pra- 
wa. ani środków do takowego przymusu. 
Więc cóż jeżeli Karolina oderwać się ze- 
chce? Nadzieja utrzymania Stanów Zjedno- 
czonych pozostaje jak dawnićj w charakte- 
rze wytrawnym i politycznym rasy anglo- 


saksońskiej. 
a 


Pod napisem: „Jeszcze słowo o sprawie jezy- 
ka wykładowego w Uniwersytecie Jagiellońskim“ 
odbieramy następujący arty kuł, którego treść 
jak widać, stanowią wiadomości powzięte 
ze samego źródła. 


List wręczony N. Panu z d. 20g0 pażdz, b. r. 
do b. Ministra Stanu hr. Gołuchowskiego rozbudził 
w kraju niepłonne nadzieje, iż język polski w Uniw. 
Jagiellońskim wkrótce jako wykładowy przywrć. 
conym zostanie. Pierwszym tego listu, skutkiem 
było uczucie radości przejmujące kraj, iż odzyska 
to, czego od lat kilku nieustannie i silnie 8Ię do. 
magał. Dalsze tegoż lista skutki w tem się objawiły, 
iź powołano do Wiednia mężów zaufania i facho- 
wych dla naradzenia się pod tym względem po 
bezpośredniem kierownictwem b. ministra Stanu 
hr. Gołuchowskiego. j 

Nie będzie od rzeczy nadmienić, iż powołani 
profesorowie Uniwersytetu, zgromadziwszy się 
przed wyjazdem do Wiednia w poufnem kółka, 
zgodzili się na zasadę dydaktyczna, wykazującą 
niezbędną potrzebę zaprowadzenia języka polskie. 
go do wykładu wszystkich przedmiotów w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim. Ta solidarna zgodność 
zabezpieczała nie mało pomyślny skutek urzędo- 
wéi misyi. "34 

Uprzejme i życzliwe przyjęcie, którego zawezwa- 
ni od b. Ministra Stanu hr. Gołuchowskiego do- 


znali, uważać można było za pomyślną wróżbę 
przedsięwziętych w tym cela usiłowań. Wszakże 
przed rozpoczęciem i na wstępie narad, wytkuięto 
powołanym mężom fachowym za niezmienną zasa 
dę: iż obok języka polskiego i niemiecki język 
o tyle ma być używanym w Uaiwersytecie Ja- 
giellońskim, aby młodzież akademicka, mianowicie 


CZAS z Wtorku 25 Grudnia 1860. 


Wydziału Prawnego, mogła się usposabiać do 
przyszłego swego zawodu urzędowego. Po odezy- 


taniu odręcznego cesarskiego lista zwrócono uwa- 


zę obradujących na artykuł traktatu wiedeńskiego 
z r. 1815 tćj osnowy: iż zabezpiecza się byt Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, aby młodzicź ościennych 
krajów polskich miała sposobność kształcenia się 
w rodzinnym języku w tym Uniwersytecie. 
Opierając się na tych wskazanych podstawach, 
obradujący, a przedewszystkiem profesorowie Uni- 
wersytetu, trzymali się zasady dydaktyczoćj iz tej- 
że wychodząc niewahali się szczerze, otwarcie ob 


jawić swoje zdania. Odwołując się do odwiecznie u- 


znanych prawideł pedagogicznych orzekli: iż wszy- 
stkie wykłady w ogóle, a zatemi wykłady w Uai- 
wersytecie Jagiellońskim, winny być udzielane 
w języku dla młodzieży najdostępniejszym. Gdy 
zaś nieulega żadnćj wątpliwości, iż język ojczysty 
tj. polski jest najzrozumialszym dla młodzieży aka- 
demickićj, wyłącznie prawie polskićj, przeto i wą- 
tpiċ niemożna, iż wykłady w Uoiwersytecie w tym 
języku odbywać się mają. Wyjaśniono tutaj bo- 
wiem ze strony powołanćj komisyi tę właściwość 
aaszćj młodzieży, iż ona we wszystkich stósun- 


xach Życia wyłącznie języka polskiego jako na- 


rodowego używa; gdy przeciwnie w innych kra- 


jach korcnnych, język krajowy tylko u ludu za- 


chowany, ustąpił językowi niemieckiemu tak dale. 
ce, iż kształcząca się młodzież nietylko w szkole 
ale i po za szkołą tym jęzkiem mówi, a zatem 


nierównie lepićj nim włada, aniżeli językiem lu- 


dowym. 

Tak więc wtych krajachjęzyk niemiecki stał się 
drugim ojczystym językiem, a zatem do pobierania 
w nim nauk zupełnie przydataym. Młodzian zaś polski 
opuszczając salę lekcyjną, zapomina o języku nie: 
mieckim i wykładach w nim udzielanych, ojczy- 
«tym tylko mówi językiem, w nim wyłącznie my- 
śli, w nim Boga chwali, w nim się dalćj rozwija i 
kształci, w nim się w domu i po za domem we 
wszystkich warstwach spółeczeństwa tłumaczy. — 
Niedziwno zatem, że język polski dla naszćj mło- 
dzieży zawsze jest i będzie najzrozumial.zym, gdy 
przeciwnie nasz uczeń przystępujący do nauk um 
wersyteckich, tak miernie włada językiem niemie 
ckim, iż mu niepodobna doścignąć biegłego toku 
wykładającego nauczyciela, goni on daremnie za 


jego ulotnemi myślami, bo walcząc z trudnościami 
języka grzężnie coraz więcéj w przepaścistćj głę- 
bi niepojętych wyrazów i zwrotów językowych. 
Stąd też tłumaczy się ten smutny a niewątpliwy i o- 


góloie znany fakt,że młodzież nasza akademicka 
pomimo wszelkićj zdolności i pilności z jaką się 
aaukom poświęca, ukończywszy swój zawód aka- 
demieki i wstępując w czynności praktycznego ży- 
cia, ani jednym ani drugim językiem należycie i 
poprawnie ani wysłowić ani wypisać się nie jest 
w stanie. Niesprosta ona przeto młodzieży pobie- 
rającéj nauki w języku ojczystym lub dla nićj 
najzrozumialszym. Niestanie z niemi na równi i nie 
ubieży ich w tych zapasach zawodu praktycznego, 
które przyszły byt jój stanowią. Zostaje przeto 
aasza młodzież na zawsze upośledzoną i na tę 
miernotę skazaną, na którą ani Opatrzność ani spra- 
wiedliwość rządu zezwolić nie może i niepowinna. 


Jakoż w samćj rzeczy, prawda powyżćj wyrze- 


czonćj zasady dydaktycznćj, iż nauka winna się 
udzielać w języku najzrozumialszym, stwierdziła 
się jawnie w dwóch epokach wykładu polskiego 


i niemieckiego w naszym Uniwersytecie zauważa- 


nych. i 
"W pierwszym bowiem okresie, gdy się po pol- 
sku wykładało, podziwialiśmy w młodzieży naszćj 
nietylko oehoczość, ale i szybkość w pojmowaniu, 
gruntowność w nabywaniu udzielanćj nauki, do- 
kładność w piśmiennych rozprawach, świetność 
w egzaminach ścisłych, słowem celujący postęp 
uczących się i szczere zadowołenie nauczających. 

Na tych niezbitych dydaktycznych zasadach o- 
parta komisya, wykazała nieodzowną potrzebę za- 
prowadzenia języka polskiego jako wykładowego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. > 

Wypadało z kolei usunąć trudności, któreby te- 
mu zaprowadzeniu stanąć mogły na przeszkodzie. 


Niemówimy tu już o usposobieniu Języka polskie- 


go do wykładów uniwersyteckich, bo skoro wy- 
kłady w tym języku już dawnićj Się odbywały, 


skoro mu ogólnie przyznano takie bogactwo, taką 


składnię i giętkość, -iż terminologia polską we wszy- 


stkich gałęziach nauk odznaczała się właściwą so- 


bie wyrazistością i dokładnością, skoro Nareszcie ten 


język już przed trzema wiekami służył Dajznakomit- 


szym ladziom do tworzenia klasycznych ich płodów 


d | dachowych, trudnoby było i najzaciętszym przeciwni- 


kom odmówić mu tój zalety, którą Się szczycą 
najcelniejsze języki ucywilizowanych narodów. 

Chodziło wszakże o to, ażeby według wytknięte- 
go komisyi zadania, obok języka polskiego utrzy- 
mać zarówno w Uniwersytecie Jagiel. w miarę wy- 
magań przez rząd oznaczonych, wykłady w języku 
niemieckim. Nie mała w fem zachodziła trudność 
i było to głównym powodem powołania ludzi fa 
chowych, aby pogodzić te wymogi rządowe « isto- 
tnemi potrzebami kraju. 

Wszakże i tej trudności komisya tym Sposobem 
zaradziła, iż ustanowienie wykładów niemieckich 
tak zwanych nadobowiązkowych (collegia publica) 


być wykładowym we wszystkich przedmiotach i 
we wszystkich wydziałach uniwersytetu, podała 
komisya młodzieży dostateczną sposobność ćwi- 


czenia 8IĘ w języku niemieckim i nabywania tego 


rodzaju w nim wprawy, któraby w przyszłym jej 
zawodzie potrzebną dla niej być mogła. 
Przedstawiła nadto komisya, iż niezbywa w kra- 
ju na profesorach i ludziach uczonych mogących 
zająć katedry opróżnione przez przeniesienie nau 


czycieli niemieckich do innych uniwersytetów ko- 
ronnych, 1 zaszczytnie zadosyć uczynić swemu 
nauczycielskiemu powołaniu; liczba zaś profeso- 
rów niemieckich dosyć mała, bo niewięcej 6—7 


osób wynosząca, niemoże stanowić istotnej przesz- 
kody, gdyż 
uniwersytetach państwa austryackiego. 

Zarzut, jakoby przez wprowadzenie języka pol- 


skiego w naszym uniwersytecie odjęto uczącym 
się sposobność kształcenia się na urzędników mo- 
narchii austryackiej, dla teg» nieuzasadnionym się 


okazuje, bo wcdłag wniosku komisyi wykłady niemie: 


ckie tak mają być urządzone, iż wystarczą ku 
usposobieniu młodzieży akademickiej do sprawo- 
Owszem, podług 
obecnego stanu rzeczy w sądownictwie i w ad- 
ministracyi, język polski stał się tak potrze- 
bnym, iż młodzież sposobiąca się na przyszłych 
urzędoików, tylko przez wykłady polskie nabyć 


wanią urzędowych czynności. 


go może, *) 


Niesprawdziła się też obawa tych orędowników 
wykładów niemieckich, którzy przypuszczali, iż 
4 zaprowadzeniem języka polskiego, uczuiów na: 
szego uniwersytetu ubędzie. Doświadczenie bo- 
wiem nauczyło, iż przeciwnie, po zaprowadzeniu 
języka niemieckiego w uniwera. Jagiell. liezba uczą- 
cych się nie wzrosła ale nawet ubyła. Te i 


tym podobne zarzuty uczynione przeciw zaprowa 


dzeniu języka polskiego jako wykładowego w u- 
niw. krakowskim Komisya znawców przekonywają- 
co odparła, opierając się na doświadczeniach dotych- 


czasowych, tudzież znajomości naszego kraju i u 
niwersytetu. 


Gdy więc tym sposobem powołani z naszego 
kraju i uniwersytetu wykazali nietylko konieczną 
potrzebę zaprowadzenia języka polskiego jako 
wykładowego, ale zarazem usunęli wszystkie po- 
zorne trudaości w tym przedmiocie objawiane, 
gdy się im powiodło pogodzić przeszłość naszej 
wszechnicy z potrzebami Rządu i życzeniem kra- 
ju, a tym sposobem zadosyć uczynić zamiarom 
listem cesarskim określonym, słusznie przypusz- 
czać należało, iż narady wtej ważnej sprawie od- 
byte, pomyślny skutek odniosą, tembardziej, gdy 
niemożna było zapoznawać, iż kierujący obradami 
minister stanu okazywał życzliwe chęci i nieodma- 
wiał swego uznania podanym przez komisyę wnio- 


skom. Cieszyli się profesorowie, cieszyła się mło- 
dzież a z nią kraj cały słuszną karmił się nadzie- 


ją, iż język ojczysty ułatwiając tak pewnie i sku- 


tecznie pojmowanie wyższych nauk, wkrótce za- 
brzmi w starych murach naszej wszechnicy. Wszak- 
że od czasu narad aż po dziś dzień przeszło mie 
siąc upłynął, a zdania biegłych tak szczerze obja- 


wione itak życzliwie przyjęte, nie wydały dotych- 
czas tych błogich owoców, których spodziewać 
się mieliśmy wszyscy zarówny powód i prawo. 


Zmieniło się ministeryum, a ze zmianą minister- 
stwa zdaje się, że zawieszoną została ważna spra 


wa języka polskiego w naszym uniwersytecie. 


Właśnie przed 7miu laty na Nowy Rok wyrugo 


wano język polski z naszego uniwersytetu a pa- 


tomiast zaprowadzono język niemiecki. Spodzie 


wamy się, iż ten Nowy Rok 1861 obdarzy nas 


dobrodziejstwem przywrócenia języka polskiego. 


Bo najwyraźniej tutaj powtórzyć musimy, że vez 
zaprowadzenia języka polskiego w szkołach, nie 


dźwignie się u nas nauka do tej wysokości, jaką 
widzimy tam, gdzie ją język ojczysty ożywia, a 
młodzież nasza skazana na kalectwo naukowe, 
nigdy niedorówna tym współzawodnikom, którzy 
swe nauki w rodzinnej pobierają mowie. Z tego 


też właśnie wynika, że o czem wątpić nam się 


niegodzi, senat akademicki jako naczelna władza 
uniwers, znająca najbliżej jego potrzeby, stósowne- 
go przedstawienia ze swej strony uczynić jak naj- 
rychlej nieomieszka. 


fiorespondencya Czasu. 


Z nad a gz Sanu 21 grudnia. 
E.K. Dyplom N. Pana z dnia 20 października 
przyobiecał prowineyom autonomię, sejmy osobne 
i samorząd. Niektóre zaś dzienniki wiedeńskie m2- 
rzą o parlamencie zbiorowym, jeźli nie dla calej 
monarchii, to przynajmniej dla Biemiecko-słowiań- 
skich krajów, opierając swe nadzieje na zasadach 
nowego ministeryum. Nieprzypuszczając obawy, 
aby N. Pan w tym względzie dyplom wy- 
dany zmieniał, lub też aby Część Polski pod rzą- 
dem austryackim zostająca, mogła być liczong do 
niemiecko-słowiańgkich krajów, gdyż ta nazwa je- 


*) Ponieważ w duchu autonomii krajowej i narodo- 
wej, język polski winien być urzędowym w Galicyi, 
przeto z wprowadzeniem te) autonomii okazuje się 
niezbędna potrzeba języka polskiego jako wykładowe- 
go we wszystkieh wydziałach dla kształcenia się mło- 
dzieży oddającej się służbie publicznej w Galicyi. (P. 
Red. Cz.) 
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łatwo będzie umieścić ich w innych 
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jakoteż wykładów praktycznych (collegia practica) 
obok obowiązujących wykładów polskich za naj- 
stosowniejsze ku temu uznała. Tym bowiem spo- 
sobem nienaruszając wyrzeczonej ogólnie dydak- 
lycznej zasady, według której język polski ma 


dynie dla krajów słowiańskich do Rzeszy niemie- 
ckiej wcielonych, jako to dla Czech, Morawy, Kra- 
iay itd. słażyćby mogła, wspomnione życzenia o- 
gólnego sejmu krajów monarchii z wyłączeniem 
Węgier, niepokoją nas po wsiach i zaściankach 
mieszkających, o tyle więcej, że owe dzienniki, 
jak gdyby wtajemniczonemi były w projekta teraź- 
niejszego ministeryum, tym nowym sposobem ger- 
manizecy! nas straszą. 

Z wdzięcznością widzimy, iż Redakcya Czasu 
przeciw tym zachceniom sąsiadów naszych, którzy 
ciągle jeszcze niewidzialną siłę w sobie czują, któ- 
ra ich prze ku Wschodowi, otwarcie i zawcząsu 
występuje. Mieszkańcom zaś téj prowincyi, pozba- 
wionym sposobów objawienia swych życzeń, pozo- 
staje tylko prosić dzienniki, aby takowe silnie po- 
pierały. Niewątpię, że wszyscy jednego są zdania, 
wszakże i drugi u nas wychodzący dziennik Prze- 
gląd Powszechny opinię tę podziela, co wielce pocie- 
szającym jest dowodem, że jeżeli zachodzą między 
nami różnice lab odcienia w opiniach, to w sprawach 
wielkich, narodowych, jedua myśl i te same życze- 
nia wszystkich przejmują. 


Lwów 19 grudnia (spóźnione), 

(z) Wczoraj rozeszła się byłą wieść, że p. Fran- 
ciszek Smolka, poseł i prezes sejmu ogólnego mo- 
narchii w r. 1848, wyjeżdża do Wiednia w towa- 
rzystwie innych posłów tegoż sejmu w deputacyi, 
z prośbą o przyśpieszenie autonomii narodowej, 
tak gorąco przez wszystkich mieszkańców kraju 
upragnionej i oczekiwanej. 

Z radością przyjęto powszechnie tę wiadomość, 
a na uczczenie obywatelskich chęci deputacyi 2a- 
mierzono tegoż wieczora wyprawić pochód z pocho- 
doiami, a to nietylko p. Smolce, lecz zarazem na- 
czelnikowi kościoła unickiego, metropolicie X. Ja- 
chimowiezowi, a to dla okazania jedności życzeń 
idążeń obu wyznań, która w dzisiejszej chwili za- 
ciera wszelkie odcienia stronnictw, w obec dobrze 
pojętych wspólnych widoków 1 interesów kraju. 

O godzinie ósmej wieczorem wały hetmańskie 
zapełniły się tlumami ludności wszystkich stanów, 
i zapalono pochodnie. P. Smolka odpowiedział de- 
putacyi do niego wysłanej, jak żywo bierze do ser- 
ca oznakę powszechnych Życzeń, acz w obecnej 
chwili nie sądzi, aby usiłowania deputacyi mogły 
odnieść zupełny skutek; zdanie to jednak jego nie 
pochodzi z braku odwagi, na której nigdy. nie 
brak w ojczyznie naszej, lecz ze względów rozwagi, 
która jest koniecznym warunkiem osiągnienia wy- 
sokich celów. Zapewnił, że niepoprzestauie nigdy 
wedle moźności i sił swoich popierać sprawy na- 
rodowej, z rozrzewnieniem wyraził się o jedności, 
którą widzi między obu plemionami polskiem 
iruskiem, dodając, że tak on jak wszyscy o- 
bywatele mają tylko cel jeden, to jest wspólaą po- 
myślność wszystkich mieszkańców kraju, i że wzglę- 
dem deputacyi do Wiednia, porozumie się zaraz 
nazajutrz z X. Metropolitą Jachimowiczem. 

Tej też właśnie rozwagi, o której mówił, tego 
amiarkowania i poszanowania porządku i władzy 
dała dowód ladność tutejsza wczoraj wieczór. Gdy 
bowiem pochód miał już ruszyć z wałów z zapa- 
lonemi pochodniami, zastąpiła mu drogę straź z ko- 
misarzem policyi na czele, który wezwał zebranych, 
aby, ponieważ nie ma pozwolenia ze strony. władzy 
ua odprawienie zamierzonego pochodu, udaao się 
wprzód z prośbą o pozwolenie do naczelnika 
kraju p. Moscha. Na to wezwanie zgaszono na-. 
tychmiast pochodnie i całe zgromadzenie udało się 
w porządku i spokojnie przed gmach namiestni- 
ctwa. 'Tu wybrana z grona obecnych delegacya 
złożona z mieszczan, inteligencyi i młodzieży, dać 
ła się na górę do bióra p. Prezydenta, lecz go nie- 
zastała i powiedziano jéj, aby zgromadzenie cze- 
kało na przybycie p. Hammera dyrektora policyi, 
który wkrótce przybędzie i da odpowiedź. Oczebi: 
wanie przedłużyło się blisko godzinę w milczeniu 
i zupełnym spokoju. O godzinie w pół do dziesiątej 
uadciągnął oddział huzarów i piechoty, Konnica 
natarła z dobytą bronią i padł strzał. Pomimo tego 
ttum ściśnięty stał w miejcu spokojnie, oczekując 
odpowiedzi p. Prezydenta. W tej chwili p. Prezy- 
dent udzielił pozwolenia odprawienia pochodu, by- 
le bez śpiewania jakich pieśni, a p. Hammer dy- 
rektor policyi obwieścił to pozwolenie zgromadzo- 
nemu orsząkowi. Wszyscy udali się więc z gore- 
jącemi pochodniami przed pomieszkanie p. Smolki. 
Ten krótko przemówił z okna do zgromadzonych, 
odwołał się do odpowiedzi poprzednio danej delega- 
cyi, zaręczył, że w usiłowaniach dla sprawy naro- 
dowej nigdy nie ustanie, i wezwał, aby się udano 
z pochodniami do pałacu X. Metro lity, co teź u- 
czyniono — poczem w82y8Cy rozeszli się do domów 
około północy. Pomimo że ściągnięto wojsko i straż 
policyjną, porządek i spokój ani na chwilę nie był 
zamącony. 


e 


4 Wiedeń 23 grudnia. 
O Oczekiwana l zapowiedziana od dni kilku 
odezwą nowego Ministra Stanu, wyszła dziś na 
świat. P. Schmerling wydał to wyznanie swćj po- 
litycznój wiary I Swego urzędowego wysokiego po- 
wołania w formie okólnika do Namiestników wSzy- 
stkich prowincyj. Jęstto pierwszy akt tego rodza- 


ju w Austryi. Obejmuje on plan zupełny, całkowi- 


ty, gruntownie obmyślony, natchniony tak w ogól- 
nym zarysie jak w szczegółach nową myślą, no-' 
wym duchem, nowem życiem i w powiedziany 
ztą otwartością, z tą jasnością i dokładnością, ja- 
kie wytrawny w sprawach publicznych rozum i go-. 
rąco dla dobra ludzkości” bijące serce, znajdują 
zawsze, gdy opierają swój głos na głębokiem prze- 


CZAS z Wtorku 25 Grudnia 1860. 


Samanna EA zo 
konaniu, na prawych uczuciach i nieu 


zał się nadto nieprzeszkadzać rekrutow że przeznacza 400,000 fr. na reparacyą kościołów, 


8 


res, a w której powodem jest p. Pontalba, jeden 
z członków dyrekcyi kolei żelaznych rzymskich, 
porusza Świat finansowy. Podobno ną ostatniej ra- 
dzie Ministrów uznano niemożaość przeszkodzenia 
jej. Przewidują, że wielkie zgorszenie może ten pro- 
ces wywołać. 


stym charakterze. Położenie teraźniej 
jćj potrzeby, jej przyszła organizacya, jćj stano- 
wisko polityczne i socyalne w rzędzie państw j 
narodów europejskich, są w tćj odezwie ocenione 
z powagą zdrowego rozumu, opart 
liberalnym poglądzie, na dążności t 
wieku, na kierunku coraz wybitniejszym ogólnćj 


Francyą tak zwanych kulisów, to jest 
robotników, których potrzebują kolonie francuzkie. 
warunek może rzucić wiele 
do Ameryki i okolicznych kolonij i 
padkiem ważnym dla świata, 
jest silaa, pracowita, pł 
kroć niebezpieczna. Mi 


wojtowni, szkółek, ochronek itd. We F 
ma wioski w którćj nie byłoby kościoł 
wni, szkółki, ochronki 
częstokroć ze smakiem 
było i w najmłodszćj 

Wystąpienie w parlamencie brukselskim księcia 
Brabanckiego za rozszerzeniem handlu belgijskie. 


, utrzymywanych czysto a 
» i Cesarz chce aby tak 
4 na wyższym dzielnicy Francyi. 


; rasą bowiem chińska 
I terażniejszeg 


odna, przemyślna i często- 


Minister stanu po raz pierwszy publicznie prze- 


mówił przy rozdaniu nagród uczniom szkoły sztuk 
pięknych, Dzienniki zgodnie chwalą jego mowę: 
zakończył ją mówca temi słowy: „Uczcie się arcbi- 
tekci, malarze, rzeźbiarze. Sposóbcie się na wiel- 
kich artystów, bo nader w świetnym żyjecie czą- 
sie. Wielką jest obecna epoka. Cesarz Napoleon 


dzielności rasy amerykańskiej Kalif 
prawie w ręce Chinczyków. Wch 
armia francuzka wysłuchała „Te 
ckiej katedrze tego olbrzymiego, 
Francya biła si 
prawie wolność religijną, 


europcjskićj cywilizacyi, a przytem Na przekona- 
niu wynikającem z faktów, z rzeczywistości, i z do- 
brze po raz pierwszy zrozumianego głosu, który 
się rozlega wśród milionów ludaoś 
berłu babsburgskiemu. Pod temi wszy 
dawi, jest to jak powiedziałem, pierwsza prawdzi- 


go, jest brane za czyn polityczny, obrócony prze- 
ciw chęci jaką pokazali protestanci belgijscy złą- 
czenią się z Francyą i zyskania tym sposobem 
obszerniejszego targu dla swych towarów. Nego- 
cyacye celne prowadzone ną zagadzie niskićj pro- 
tekcyi między Fraucyą a Prusami jeszcze się nie 


"dząe do Pekinu 
Deum* w katoli- 
bo 3 milionowe- 
ę w Chinach o samą 
ych korzyści nie 


III nadał jej swoją miarę. Wznoście się w szla- 


wie polityczna odezwa rządu do podwładnych, 


ma i otrzymała ją. Może Chiny 
pierwszy akt który uważać można za program, 


łużą za przy- 
kład innym państwom niecie posłużą za przy 


| skończyły. Obecnie Francya traci na zniesieniu sy- 
Tplącym u siebie wol- 


Francya chetaem współubieganiu się z tymi, 
stemu zakazowego i zniżeniu protekcyi. Strata na 


którzy się 


wsławiają w naukach i w umiejętnościach, z tymi, 
którzy wojenną pozyskują chwałę. Wzbijajcie się. 
do wysokości waszego czasu, i nie zapominajcie, 
że macie stać się jednym z zaszczy tów kraju, któ- 


ności religijnej, może zniosą 
tarską. Odpowiadając dzienni 
trie zapewnia, źe rabunek pał 
kinie odbył się w porządku 


pierwszy krok, który występuje, jako czyn. (0) 
zwa Arcyksięcia Ferdybandą Maksymiliana z r. 
1850 do urzędników lombardzko.weneckich, która 
swem ukazauiem się wywołała w owych czasach 


nakoniec politykę ta- 
kom angielskim, Pa- 
acu cegarskiego w Pe- 
i że łupy zostały ró- 


cle od towarów wynosi 52 miliony, ale ją 

szą zysk otrzymany na cle od napojów. 

że stratą czysta nie przeniesie 25 milionów. 
Smierć królowój szwedzkićj matki pr 


ry już tyle rodzajów chwały posiada.* 


wno podzielone między An 


i tyczaego samon}: takie oburzenie 
AR dich yrii Jedna brygada kor 


glików i Francuzów. 
w całćj admioistracyjnćj hierarchii, i która dla te- 


$ nie jednemu z Paryżan d 
pusu jencrała Montauban ma 


su. Rodzina Bernadotów i Clary zostawiła we Fran- 


Przeszła niedziela była przeznaczona na składkę 


po kościołach dla stolicy apostolskiej, to jest na 
złożenie świętopietrza. Mówią że znaczne pienią- 
dze zebrano. W kościele Wniebowstąpienia odbyło 
się nabożeństwo polskie, na które z zwykłą sobie 
gorliwością wezwał X. Jełowicki rodaków, doda- 
Jąc w zaproszeniu, że to nabożeństwo i zbierana 
składka żadnego charakteru politycznego niema. 


się udać z Chin do 


3 szciwą, 8 iedliwą i wznioślejszą a 
go, ż: była uczciwą, sprawiedliwą hotii AF ON. togi 


natchniona myślą, zjedaała temu księciu szacunek 
osobisty wszystkich szlachetaych serc i umysłów. 
nietylko we Włoszech ale i w Europie, była pier- 
wszym krokiem w tym kierunku, w którym wy. 
Btąpił teraz p. Schmerling. Odezwa, którą oznaj- 
mił br. Gołuchowski, swoje aoai bija 
gą, j ielszą, i wyraź: i% 
atr hah K n sa taj trzeciej, może Btanowczć 


hiny i ustalić nabytek 


cyi liczne gałęzie, niektóre zupełnie biedne. Dwór 
wojska wróci do Fran- 


szwedzki zachował w Paryżu hotel z ogrodem 
który był własnością jenerała Bernadotte. Hotel 
ten wychodzi z jednćj stron 
Honorć a z drugićj na ulie 

W broszurze „List do S 
ville, ruchawy a lekkomyśln 
Gućroult i Grandguillot. Pis 
przez dzienniki aby się wytłumaczył. 


W innych czasach wzi 
stkie głowy. Dziś się d 
ducha publiczne 
dowych, każdy 
ma charitas ab ego,“ p 
się ciągle i główoie Wł 


ęcie Pekinu zajęłoby wszy- 
zieje inaczej. Przy postępie 
ojmowaniu interesów naro- 


y na ulieę d Anjou 8. 


y dotknął honoru pp. RR 
żano nio jedną nieobecność. 


Zdaje się iż nie wszyscy tak go zrozumieli, Uwą- 
lmo tego, święto- 


pietrze szczupłego grona polskiego wyniosło blisko 
4500 franków. > 5773 Polskiego wyniosło blis 


:h Austryi przemowie p. Schmerling wzniósł |że wypadki chińskie 8 
kiri gdyż rozbicia absolutyzmu biórokraty- 


L ti usiał sprzedać sw ść dzie- 
cznego, już dwie poprzednie z pomocą ruchu usa- Rne, M p ą własność dzie 


dziczną zwaną Milly dla spłacenia wierzycieli. 


Od dni kilku bawi ta radzca Łuszczewski z cór- 


ką swoją Deotymą. Obdarzona w zeszłym roku 
upominkiem zbiorowym od rodaków za granicą 
przebywających, chciała im osobiście dzięki zło- 
żyć. Wezoraj na wieczorze w domu polskim dała 
poznać swój tyle słynny dar improwizacyi, które- 
go od lat kilku oszczędnie używa, a do którego 
użycia łatwą stał się dla niej zachętą widuk tylu 
zasłużonych nowo poznanych ziomków. 


mowolniesia narodowo - politycznego dokonały, i 
stanął na prawdziwym gruncie organizacyi. Tv co 
uważano dotąd za tajemnicę wyższym sfərom na- |; 
wet niedostępną, za sekret stanu, za przywilej je- 
dnego lub kilku ministrów, to jest plan organiza- 
cyi, i sposoby wprowadzenia jéj w Życie, w. 
wiedział on prosto i otwarcie całemu LE i 
co wierzyli w rozum i charakter p. Schmerlinga 
nie zawiedli się. Ci co obawiali się wiek "c 
czysto konstytucyjnćj którój w roku 184 Re tak 
świetoym i $miałym obrońcą, wie poświęcił rzeczy. 


Cesarzowa nosi jes 
i mało się pokazuje. 
rok, wyjąwszy dni ba 
wyjechał do Tarbes, 
Nie nastąpiło dotąd za 
zmiany ministeryalnćj i 8 
Od kilka dni wiele mówi 
mu ministerstwo 8 
tuł księcia.. Są to 
wny hotel ministerstwa Al 
księżnie Matyldzie lecz br. 


zeze grubą żałobę po siostrze 
Chce ona nosić żałobę cały 
lowe w Tuilleryach. P. Fould 
zkąd ma się udać do Nicei. 
powiedziane uzupełnienie 
kłada ministrów mowców. 
4 o panu Baroche, dają 
praw zagranicznych a nawet ty- 
> proste powiastki. Da- 
gieryi ma dostać się nie 
Persigny. Mówią o przy- 


wołać swą flot 


15 grudnia. 
Przed kilku dniami wstąpił do Liworna wracający 


z Francyi do Neapolu Aleksander Dumas. Pewien 
znajomy mój, który go widział w tem mieście, a 
potem płynął z nim na jednym paroweu aż do 
Civita-Vecchia, . powtórzył mi dość ciekawą roz- 
mowę Dumasa. Słynny autor „Hrabiego Monte- 
Christo“ oświadczył, że spieszy do ślicznej Parte- 
nopy dla zagrzania (pour tchauffer) interesów Gari- 
baidego. Dodał, .iż : podróż jego do Francyi nie 
miała także innego celu, iż jeździł dla poparcia i 
przeprowadzenia kandydactwa zdobywcy Obojga 
Sycylii na przedmieściu św. Antoniego. Narzekał 
ha niewdzięczność Piemontu dla niego, z najwię- 
szą nienawiścią i zajadłością wyrażał się o Fari- 
nim; okazywał największe oburzenie przeciw hr. 
Cavourowi i śmiał się głośno z Wiktora Emanuela, 
powtarzając: „II n’a pas le sens commun |!“ Zape- 
wnił nadto, iż siły Garibaldzistów rozwiązać się 
nie dały i nie da Z4, że wszystko co nastąpiło 
w tym względzie Jest tylko pozornem lub przesa- ’ 
dzonem, 1 że nie trzeba zgoła wierzyć temu, co 
głoszą dzienniki. Dorzucił nareszcie bardzo twier- 
dząco 1 poważnie— a wyznanie to wustach przy- 
Jaciela Garibaldego miałoby pewne znaczenie, gdy- 


i wincyonalnych potrzeb i stósuaków, 
ian jako adliye niemiecki nie poniżył lnb nie 
ojął w fałszywem świetle innych narodowości, prze -|. 
onają się, że obawa ich była próżną. Nowy Mi- 

nister Stanu oświadcza, że chce być uczciwym 

nietylko opiekunem i stróżem, lecz przyjacielem i 

obrońcą wszystkich narodowości; pojmuje, że w ich 

rozwinięciu i sile, spoczywają siła i pomyślność | 
państwa, przyrzeka, że sam w tym działać będzie 
duchu, i wzywa Namiestników prowincji, żeby go 
swą radą i swemi usiłowaniami wspierali. Rozwi- 
jając bliżój cały ten zakres i cel działania, zapo- 
wiada organizacyą gmin wolną i praktyczną au | 
tonomię narodową, Sejmy prow ncyonalne z atrybu- 

cyami rozległemi i wyborami opartemi w prostćj li- 

nii na interesach każdćj prowincyi, z jawnością 
| obradowania, z inicyatywą i prawem stanowienia 

w rzeczach krajowych i następnie wypływającą 

z tychże sejmów, przez ich wybór Radę Państwa, 

dla spraw tyczących się całćj monarchii, Przy- 

ka oprócz tego rozszerzenie i zabezpieczenie 

wd ości druku, wolności osobistej, wolności wy- 
wik wolności stowarzyszeń i wolności myśli i 
na polu nauki i piśmiennictwa. Stawia je- 
owem wszystkie prowincye na tem samem 


jeździe do Paryża wdo 
Mamy od paru dni śnieg i 
cznie się jarmark noworocz 
to najsmutniejsza epoka dla tych co mają swe 
mieszkania na bulwarach. 


po Władyce Danielu. 
błoto. Za parę dni za- 
ny na bulwarach. Jest 


E. Zwycięztwo odniesione w. 
Pekinu, pokój podpisany 26 październik 
waga nad trzykroć milionową ludnością 
łężniałą w zestarzałej cywilizacyi , przypomina 
podboje i cuda tryumfów Kortezów i Pizarów | k 
I tu nowy świat otwiera się przed 
aje nowych rysów podobieństwa na- 
do owej pracowitej, 
ruchu, jaką szesnasty 


uczyniły znaczną su- 
. Składki te opatrzą 
nim się wynajdą inne 


Na początku luteg 
turyński. W tym pa 
Włoch południowych, 
cznej większości plan 
ryński ma wystąpić z polityką wojenną ; 
lityką jest opinia włoska; całe Włochy m 
tego o wojnie na wiosnę. Sytuacya jest ważną i 
tym ważniejszą, że wykup Wenecyi jest trudnem 
prędkiej ugody. W połowie lutego 
ma się zebrać parlament paryzki. Ci co brali re- 
formę liberalną przeprowadzoną przez Cesarza, za 


o ma się zebrać parlament 
rlamencie zasiędą posłowie 
a ci posłowie dzielą w zna- 
y Garibaldego. Parlament tu- 


burzliwej, pełnej 
wiek przedstawia. I wten- 
czas jak dzisiaj wielkie odkrycia, wynalazki, wal- 
ka sprzecznych wyobrażeń i nauk, 
zasady nowego prawa, 

chały tory. Lecz wtencz 
dualności; dziś silniej 
broszura p. Emila P 
cyi, kilka innych pism ul 


b . 
dekrecie z d. 24 list y to nie był Dumas 


znany światu całemu z prze- `“ 


sady— iż plany Piemontu są wykryte (sie) - pla- 
ny zaś dotąd myślących Włochów całkowicie już 
ułożone, i że wkrótce ogłoszoną zostanie na pół- 
wyspie rzeczpospolita federacyjna. Ręczę wam za 
autentyczność wszystkich powyższych A. Dumasa 
twierdzeń i wyrazów, ale nataralaie nie za pra- ' 
wdziwość rzeczy. Dziennik nowego Homera, jestto 
:| bowiem imie, które skromnie sobie przywłaszcza 
nazywając wciąż Garibaldego Achillesem, wydawa- 
ay w Neapolu p.n. Indipendente, niesłychane otrzy- 
muje powodzenie. Styl powieściowy, w jakim jest pi- 
sany, żywo przemawia do wyobrażeń południo: ` 
wych ludów. Szumne i efektowne okresy, jakiemi 
Dumas * celuje, uchodzą w Neapolu za najszczy- 
tuiejszą wymówę. Redaktor ma przy sobie żdól- 
vych bardzo: włoskich pisarzy, którzy się przejęli * 
jego stylem i duchem, i którzy w miarę, jak pisze, 
artykuły jego na włoskie tłumaczą. Atoli znajomi 
Dumasa zapewnili mię, że on sam wiele po włoska 
| pisze znając już teraz doskonale ten język. Zresztą 
od czasu jak indygenat palermitański uzyskał, ma 
się za rodowitego Włocha i pełen jest najogoist= 
szego zapałą dla włoskićj sprawy nie inaczćj, jak 
gdyby Jego ojczystą sprawą była. . Jedaakowoż 


rardina, p. Leonsa 
d'Haussonville, nowe 
czone w Monit 
Miresa, są przed 
paryzkich. O br 


dyplom cesarski z d. 20 paźdz. 
i zapowiada, że w rozwinięciu 
lędnienie praw historycznych je- 
dalój nawet posuwać będzie mogło. 
rogram jest programem całego mini- 
o niego i do woli cesarskiej, która 
szczerze i śmiało odwoływać się 
wszystkie narodowości i wszy- 
Jest to pierwsza podstawa legal- 
ia się. Deputacya z Galicyi przy. 
rę. Dzięki tym którzy ją wy- 
arcie rozumnego i spokoj- 
prezentanci podniosą, ma 
cierpliwości i wieki history- 
aczenia. Na tak prawdziwym 
umu i wytrwałości gruncie, 
ą dla siebie a może i dla 
szłość. Niech tylko 
est i być musi jn- 
lnem narodowem uczu- 


polu, na którem 


broń obróconą przeciw polityce Piemontu, mają na- 
postawił Węgry; 


dzieję, że Cesarz położy wyraźnie kwestyę i że 
użyje głosu parlamentu paryzkiego przeciw głoso- 
yńskiego. Zobaczymy czy tak się 
stanie. W tej chwili ważnym jest tylko artykuł 
pana Grandguillot ogłoszony w dzisiejszym Consti- 
W tym artykule pan Grandguillot nie 
dzieli polityki piemonckiej i przypuszcza, że w ra- 
zie wojny armia piemoncka może być pobitą, ale 
nie podziela także polityki austryackiej i przypu- 
szezając zwycięztwo Austryi, pyta się: ale co po- 
tem ? (mais, aprós?) Na tej zagadce kończy się 
artykuł pana Grandgnillota. Wątpią, aby Constitu- 
tionnel wyjaśnił położoną zagadkę. W tych czasąch 
dy muszą umieć się domyślać i prze- 
widywać wypadki. 

Godnem jest wzmianki, że Turcya nie pragnie 
postępu i sąsiedztwa Piemontu i że sprzeciwia się 
wpływowi jego na ludności naddunajskie. 

oraz drugi Constitutionnel i Opinion Nationale 
Y postępować bacznie i nie wywoływać 


wi parlamentu tur 


go zatwierdziła, 
teraz będą mogły 
stkie prowincye. 
na do porozuinieD 
bywa przeto w po 
syłają. Galicya na pop 
nego głosu, ktory JEJ, 
dziesięć lat spokojnej 
cznego narodowego 20 
dla jéj politycznego T02 
może zbudowąć pomyśln: 
bratnich przyległych krain przy 
będzie jedna dążność tak j 
den cel. Niech w tem wspó dj 
ja rozpłyną SIĘ wszystkie 0 
ndadkęći, ” wszystkie poboczne widok 
może szukać różn'ey między 82l 
cyą kiedy już w W 


już rozpisały dzienn 
trzeby zastanawi 


Cesarz uzupełnił reformę liberalnąc dającamne- 
Sya za przewinienia drakowe. 7 
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rownie z pióra jego płynący spada złotym Danai 
dżźdżem na papier: Indipendente ogromne mu 
Orzyści przynosi; nadto miewa on poboczne 
zyski niemające związku z literaturą, i tak np. 
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cofnąć się nie mógł, a stolica apostol- 
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Ten co BĘ w stajence urodził, sta- 


cami wielkićj posiadło- 


zują radość aż q zarobił, jak twierdzą, znaczne sumy na 80 ț 


sig- 


cach czerwonych koszul obstalowanych przez gi 
ie we Francyi dla wojska Garibalde sit ez sic- 
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Galicyi. Arcyks, Ferdynand 


wią o nim ciąg tu przybyć także 


Zresztą twierdzenia i przechwałki Dumasa, o . 


jakich wspomnieliśmy - powyżćj, znajdują . 
cie w obecnym stanie umysłów nię tylko w Nea- . 
polu, ale w całych Włoszech. W tój ostatnićj sto: 
licy stronnictwo anneksyjno - pPiemonckie roztopiło 
się całkiem w dwóch reakcyjnych stronnietwach 
republikanów i stronników dawnego rządu. W Tu- 
rynie obawiają się, iż Neapol nie przyśle wcale po- 
słów do parlamentu. Jeśli zaś przyśle, to wszyse 
bez wyjątku wybrani będą w republikańskich rzę- 
dach. Najznakomitsi dziś ludzie we Włoszech są 
wczorajszym! republikanami j bynajmniéj się za- 
sad swoich yie zrzekli. Najpopniarniejszy człowiek. 


Maksymilian ma 


Spod jes gielskjch do Paryża. Jest tu lo 
podziewany 


: lord |się do nomjnącyi księ 
any dla studyowania sądowej or- j 


Jego nie powiodły się. Dziś czytamy 
Orze aż cztery biskupie nominacye 
takowych Rzym się nie skłonił lu 
echce, spór z jego władzą duchowną (em 
erhiejszy rozmiar przybierze, 
wzniecenią 0, będą przęciw rząd y 
przemawiąć, X, Marret wybiera się podobno do 
Rzymu, aby tam osobiście sprawę swoją popie- 
rać. Być może, że zaszłe trudności usnnięte będą. 

Sprawa mająca być wytoczoną przeciw p. Mi- 


ganizacyi Francy 
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_ Paryż 20 grudnia. 

barona nes pobici pue pora, 

i ość 0 oRoju e- 
powiada e ztytułu kosztów rist sd 
GO miiionów, ale natomiast 
uje wolaość obrządku i 
e się wrócić chrześciacom zabrą. 
ntarzę. Cesarz chiński zobowią. | doli Sabaudyi 


że Stanom Zjed 


że pozory chęci 


skorzystała Anglia, owi cesarskieimu 


angielskich. Ostatni 
kuł jak gdyby rozdział 
Cesarz poświęca o 


inie., Frapcya do 


katolicka otrzy” 
chiński obowięzuj 
Le kościoły i me 


anka 2) 
AEO R AEGEE po" || ą 


Ą | 


w państwie kościeloóm Lorenzo Valerio, komi- 
sarz królewski w Marchiach, jest zapalonym repu- 
blikaninem. W Ankopie na rękach go noszą. Ja- 
koż Vaierio, pomimo swojéj niepokażaćj powierzcho- 
wności — jest on bowiem niziutkim, otyłym igar- 
batym jak' Leopardi — ma niepospolity dar ujmo- 
wauia sobia wszystkich. Mowca jakich mało, oczy- 
tany przytóm i pełen nauki, łączy on do przy: 
miotów będących rozległćj wiedzy owocem, te, któ- 
re są ladowym trybunom właściwe: Śmiałość, na- 
miętoość i znajomość cudzych namiętności, wrzącą 
wymowę przy chłodrćj myśli, umysł co się posia- 
da i posiada i panuje bad sobą by czucie tém ła 
coiéj panowało nad innemi, niegraniczoną wiarę 
we wszechwł.dztwo ludu, któremu nieprzestannie 
hołduje, i głos narcszcie donośny, potężny i pocia- 
gający, co wrzawę ludową zagłusza i własnemu ta- 
lentowi hołdowuć zniewala. Na większćj widown! 
postawiony Valerio może się stać snaduie drugim 
Mirabeau i użyć blasków swćj wymowy na tów 
jaświejsze i widoczniejsze rozgraniczenie monarchi- 
cznego porządku od tego, co mu wola tłamów da 
za następcę. We Florencyi wołano w tych dniach 
na Lung ruo: Viva la republica!, w Neapolu te sa- 
me krzyki słyszeć się dały. W Gubbio koło Paru- 
żu i Toli, w Romaniach były także bardzo znaczą- 
ce rozruchy Komitety włoskie orgacizują powsze- 
chne na półwyspie powstanie przeciwko monarchi- 
czućj zasadzie, Komitet tutejszy poczuwszy brak 
pieniężnych środków udał się czómprędzćj do fla 
ręnckiego, a bankier tameczny Fenzi wnet przysłał 
do Rzymu półtora: miliona. 

Obłożono Uiubryę i Marchie podatkiem 44 milio- 
nów franków. 

P. Pepoli komisarz królewski w Umbryi jeżdził 
do Turynu dla otrzymania incameramento, to jest 
konfiskaty dóbr klasztornych. P. Cavour opierał się 
zrazu temu rozporządzeniu; ale p. Pepoli niezmor- 
dowanie o nie valegał. Jakoż otrzymał nie tylko 
incameramento, ale i całkowite zniesienie klaszto- 
rów w rządzonćj przez siebie prowineyi. Wyrok 
dopiero co ogłoszonym został. Zgromadzenia są 
rozwiązane, własność ich ruchoma i nieruchoma 
ulega konfiskacie, zakonnicy odeęłani są do do- 
mów swoich z dożywotnią peasyą. Żebrzące wszak- 
że zakony wyjęte są z pod tego prawa. Zgroma- 
dzenia zachowają klasztory aż do śmierci żyjących 
swych członków, po zgonie których te ostatnie 
wrócą do rządu. Skasowanie nowicyatów ułatwia 
ten powrót. Daia dzisiejszego ogłoszona jest an- 
nęksya kościelnych prowincyj; p. Pepoli ustępuje, 
a na jego miejsce przysłany jest pan Guatteria 
z tytułem wielkorządcy. Niewiemy jeszcze eo się 


s panem Valerio stanie. c 

W Rzymie tok wypadków na półwyspie staje 
się źródłem najdziwniejszych pogłosek, z których 
jedoę dla saméj ciekawości napiszę: i tak utrzy- 
mują, że Napoleon porozumiał się z hr. Cavourem 
względem przyszłego urządzenia Włoch, że wkrót 
ce utworzą się nowe królestwa dla księcia Napo- 
leona i dla Murata, a nareszcie jedno dla samego 
br. Cavours!!! 

Propaganda rosyjska jest niezmordowaną we 
Włoszech. Wiela Rosyan gości w Rzymie i zostaje 
w ścisłych stosunkach z kardynałem Antonellim. 
We Florencyi księżna Trubeckoj — drugie wyda: 
nie księżnój Lieven,— rozrzuca ogromne sumy 
przysyłane jćj umyślnie z Petersburga. Mieszka ona 
w domu hrabiny Orsini z domu Orłów, ulabionćj 
uczennicy Rossiniego. Księżna Trubeckoj udaje 
najzapaleńszy liberalizm, powstaje przeciwko dy- 
nastyom, powtarza, iż jest pieprzyjaciołką Austryi 
i okazuje entnzyazm bez granie dla Wiktora Ema- 
nuela. Najpierwsze rodziny fłorenckie: Strozzi, 
Capponi, Pazzi, della Gherardesca, Ginori, dają 80- 
bie rendes vous n nićj. Rosyjski emisaryusz w 8po- 
dnicy stara się utwierdzić wpływ Rosyi przez to- 
warzyskie stosunki i przez tysiące hojną ręką mię- 
dzy lud rozrzucane. 

Wczoraj umarł kardynał Franciszek Guade, za- 
konu kaznodziejskiego. Urodził się w Cambiano 
pod Turynem dnia 5go kwietnia 1809 r., został 
mianowany kardynałem 17g9 grudnia 1855 zamie: 
nil potóm tytał ów. Maryi in Ara-Coeli na tytuł 
ów. Maryi super Minerva. Byl to uczony, wymo- 
wny i miły człowiek. 

OZ CUOKOGOE 


JOKApMość nadał Józefowi Kasparkowi, głów- 
nemu poborcy kasy zbiorowej W Samborze, prze- 
nosząc go na stan spoczynku, Złoty krzyż zaslu- 
gi z koroną w nagrodę jego długiej, wiernej i od- 
znaczającej się służby. 


a zee rr" 


Wiedeń 23 grudnia. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
deńska zamieszcza okólnik ministra Stam p, 
Schmerlinga, wydany do Namiestników. Akt ten 
nie nosi na sobie daty, a przeto dzień ogłoszenia 
go W Gazecie wiedeńskiej to jest 23 grudnia, uwa- 
żanym być za nią winien. Podajemy go tu W do- 
słownym przekładzie: h 

„Zamianowany przez JOMość naszego najmiło- 
ściwszego Pana, Ministrem stanu, w chwili, w któ- 
rej stsję na tem ważnem stanowisku zaufania, 
tem głębiej i żywiej przejęty jestem uczuciem ko: 
nieczności wyrażenia otwarcie I jasno mojej myśli 
| mezem im ważniejszem jest położenie i wię- 

mi są zjednej strony odpowiedzialność, z dru- 
giej zadanie jakie na siebie przyjąłem. 

Zadanie mcje jest Oraz i waszem. Weźmy je 
ściśle na uwagę we wszystkich kierunkach. 

„Nie innem jest ono, jak, aby postanowienia 
i zamysły oznajmione przez JCMość w ostatnim 
man.foście i dyplomie cesarskim, w zakresie każ- 


demu z nas przydzielonym, wprowadzić w życie 
zupełnie i bez uszczer 


powiedziane w pomienionym manifeście w tym 
da :bu, że JOMeść powierza dojrzałemu rozpatrze- 
niu się swoich ludów pomyślny rozwój i wzmocnie- 
nie instytueyj, 
swobodnego ruchu. 


wszystkiemiezęściami z których się skła 
da i we Wszystkich jednakowo i zarówno 
wstępuje do rzędu tych państw europejskich, któ- 
rych uporządkowany wedle prawa publicznego i 
ua najdawniejszem bistoryczem uzasadnieniu po; 
legający udział calego ludu w prawodawstwie, stał 
się ba nowo środkiem podźwignienia się do owej 
wysokiej potęgi, która tworzy główny warunek 
materyalnej pomyślności i duchowego polotu, nie- 
aaruszalności własnych praw i powagi między na- 
rodami, tudzież dumy patryotycznej, co mie tylko 
zapala walecznych synów ojczyzuy do czynów 
$miałej odwagi buhatyrskiej, ale oraz w zakresie 
zatraduień podczas pokoju podnieca natężoną słę. 


g wskazaną mi przez JCMość, zwracam pierwsze 
haczenie na to, co przed wszystkiem innem zna: 
mionuje państwa koust, tucyjae, na przedmioty 0- 
sobistej woloości jego obywateli, aby nadal każdy 
„osobna pod względem religii i sumienia, intere- 
sów duchownych i materyaluych cieszył się tą 
samą nmiezależnością, która dając się pogodzić 
uporządkowaną rzeczą publiczną, wedle doświad 
czenia państw woloych zbawienną jest tak cało. 
ści jak i każdemu z osobna, przedewszystkiem 
zeń niezbędną w naszej ojczyźnie, w której nie 
tylko wszystkie narodowości ale oraz wszystkie 
wyznania religijne nierozwikłanym pomięszały się 
z sobą węzłem. 


z najwyższych zadań rządu, aby 
wspierał szlachetną dążność wszystkich narodowo: 
ści do podniesienia się własnemi usiłowaniami na 


CZAS z Wtorku 25 Grudnia 1860. 


u. 
„Postanowienia te i zamysły wyrażnie są wy- 


które mieszczą w sobie rękojmię 


„W skutku tego postanowienia, Austrya ze 


„Wstępując odważny i pewny siebie na tę dro- 


„Dyplom cesarski wypowiada, że wolne wyko: 


nywanie religii ma być uważanem za jedne z pier- 
wszych praw zasadniczych państwa; potrzeba jest 
jednak, aby w tym punkcie wola JCMci w całćj 
pełni swoich humanitarnych zamiarów otrzymała 
bezwarunkowe zastosowanie. Wolne pełnienie o- 
brzędów religijnych niewstrzymalnie pociąga za 
sobą uaturalne swoje następstwa na polu upra- 
wnienia cywilnego i politycznego. 


„Wyrażuą jest przeto wolą JCMci, aby również 


prawa cywilne i polityczne doznawały obrony od 
wszelkiego ścieśnienia w duchu uporządkowanej wol- 
ności i aby wzajemne stosunki rozmaitych wyznań 
religijnych: uporządkowanemi zostały na stopie tćj 
ałuszvości i prawdziwćj miłości bliźuiego, która 
| ror odpowiada pokojowi między niemi istnie- 
ącemu. 


jest potęgą. Uważam za jedno 


„Umiejętność 
wedle sił swoich 


wyższy stopień wykształcenia umysłowego. Jak- 
kolwiek pozostawić należy każdemu z osobna na- 
rodowi, aby albo sam z siebie wydobywał swój 
zasób duchowy, mający działać użyzniająco w co- 
raz rozleglejszych zakresach, albo żeby go samo- 
dzielnie czerpał z bogactw języka swego dalej 
posuniętego w rozwinięciu; to wszelako rząd, 0 
ile jest w stanie działać pomocnie, nie pominie 
nie takiego, co równa dla wszystkich troskliwość. 
uskutecznić zdoła; zawsze jednak i we wszystkiem. 
będzie on miał na oku wyższe cele umiejętności 


„Uważam potrzebę nadmienienia wyraźnie, że 


nie nie jest dalszem | zamiarów rządowych, jak 
usiłowanie zobczenia jakiegokolwiek żywiołu naro- 
dowego, gdyż rząd przejęty jest tem przekonaniem, 
iż wszyscy obywatele tem goręcćj będą przywią- 
zani do ojczyzny, im więcćj będą nietylko zape- 
wnieni w swojój narodowości, ale zarazem w nićj 
wspierani i im więcćj. uznają, że opieka i obro- 
na jaką rząd daje, dość jest rozległą, aby wszy- 
gtkie zarówno ogarnąć się aly. 


„Pod względem prasy, którą poważać należy 
jako jedną z najpotęźniejszych dżwigni w rozsze- 
rzaniu wiadomości i poglądów, a przeto i tych 
także, które są jądrem zdrowćj Oświaty, zarządzo- 
no, aby wszelkie prewencyjne wdawanie się usta- 
ło. Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że dzienni- 
karstwo w wielu ciężkich położeniach z talentem 
i gorliwie stawało za sprawą OJSzyzny, osobliwie 
zaś podczas wojny w upłynionym roku umiało 
szczęśliwie łączyć patryotyczne postępowanie z u- 
miarkowaniem. Doświadczenie to pozwala wzbu- 
dzić zaufanie, a zaufanie jakiem rząd postanowił 
obdarzyć prasę, 
do tego, że się trzymać ona będzie ną drodze u- 
miarkowania, w sądach swoich będzie wolną od 
namiętności izimno rozważną a Przywoitą, i że się 
napoi ową dumą szlachetną do JAKićj w samćj 
rzeczy słusznie ją uprawnią powołanie jej poucza- 
nia milionów. Przeświadczenie 0 SWOJćj niezawi- 
słości, przejmować ją zarazem będzie uczuciem je- 

yućj i zwiększonćj odpowiędzialności za treść i 
formę, jakotóż strzedz ją będzie 0d wykroczeń. 

„Nikt niemoże nienznawać, że pomyślność inte- 
resów materyalnych gnieździ się  Nadewszystko 
w samodzielnej zabiegliwości każdego pojedyu- 
czego człowieka. Jednem również Z. najistotniej. 
szych zadań gminy niezawisłej i autonomowych 
korporacyj krajowych tudzież zaprowadzonych po 
wszystkich krajach wolnych asocyacyj 1 stowarzy- 
szeń rękodzielnych, jest korzystne wydobywanie 
bogatych źródeł produkcyi i zysku. Niemniej je. 
dnak i rząd jest w stanie wpływać i dopomagać 
rozwijaniu się rolnictwa, leśnictwa, górnietwa, 
przemysłu i handlu, słowem wszystkich źródeł do- 


brego bytu, a to przez środki naukowe, owe nie- 
wyczerpane bodźce wszelkiego udoskonalenia, przez 
uzupelnienie sieci komunikacyjnych. przez zachę- | p 
tę, ożywianie i wskazywanie przykładów zachęca- 
jących. Władze cesarskie rozwijały w tym wzglę- 
dzie po wszystkie czasy niepoślednią czynność, i 
stopniowo osiągnęły już piękne skutki, albo téż 
do nich się przyłożyły, jak tego pocieszającemi są 
świadkami wszędzie miasta i wsie, dzielny stan 
włościański, któremu niema równego we wszyst: 
kich krajach 
ówiata, obudzone życie. Nie ustawać na téj dro- 
dze, lecz postępować daléj z pod wojoną usiloością, 
jest tak jasnym i wdzięcznym obowiązkiem, że 
prawie nie widzę potrzeby zwracać na to uwagę 
JW Pana. 


drogę w przekoraniu tak u nas jako i w więk 
szój części Europy, że sądownictwo musi być od- 
dzielone od administracyi i że w obu jego galę- 


ki, nie może się wahać z przyjęciem do programu 
swego w całej zupełności tych następstw, jakie 


stąd wypływają, 


przyczyni się, jak się spodziewam, 


Europy, zręczność przemysłowego 


„Nasze własne i obce doświadczenie utorowało 


siach w prawie cywilnóm i karnóćm, postępowanie 
prawdziwie ustne zostające pod kontrolą jawności, 
może jedynie szybszy sprowadzić ruch, który zga- 
dza się ze wszystkiemi innemi urządzeniami na- 


szego życia spółecznego. Podczas kiedy pod ka- 
żdym innym względem tak w produkcji i obrocie 


jak w handlu, ruch przybrał prąd przyśpieszony, 
wymiar sprawiedliwcści nie może sam jeden błą- 
kać się po starćj nużącej ścieżce drobiazgów, od 
powiedniej wprawdzie charakterowi dawniejszych 
czasów, ale do dzisiejszego juź nie stósownćj. 


„Rząd mając na uwadze owe zmienione stosun- 


a zarazem zamierza otoczyć 
wolność osobistą tym opiekuńczym wałem, jakie- 
go mieskazitelność osób słusznie domagać się ma 
prawo, a którego bezpieczeństwo publiczne odma- 
wiać nie może. 

„Cele te łącznie z rezultatami postępu czasu, 
stwierdzonemi i umocnionemi w dyplomie jako 
spełnione fakta, to jest: Z uwolnieniem ziemi od 
ciężarów, — z oswobodzeniem pracy rękodzielnej 
z więzów ją krępujących — z utrwaleniem swobo- 
dnego handlu w całym obszarze państwa przez 
zniesienie pośredniej linii cłowej — z obudzeniem 
współzawodnictwa wszystkich zdolności przez o- 
twarcie talentom drogi do urzędów, bez względu na 
stan i urodzenie, uchyleniem wszelkiego powodu 
do wzajemnej nienawiści stanów, a to skutkiem 
równości wszystkich w obliczu prawa, przez co 
stany te nie będą więcej stały przeciwko sobie, — 
wszystko to nieomieszka sprawić, że Austryak pod 
względem wolności osobistej i cywilnej będzie mógł 
stanąć obok tych narodów, które w tej mierze 
kilkowiekowem doświadczeniem zjednały sobie sła- 
wę; wszystkim zaś innym narodom za wzór służyć 
będzie. 

„Lubo, jak się spodziewano, pismo to krótki 
tylko czas wyprzedza publikacye mające i wtych 
krajach wprowadzić w Życie owe instytucye poli- 
tyezne, o których N. Pan w manifeście swoim 
wzmiankował, to jednak poczytuję za rzecz nie- 
zbędną zawiadomić JWPana już teraz o takich 
istotnych punktach, które wystarczą na ocenienie 
ducha, mającego instytucye te ożywiać, a z któ- 
rym to duchem działalność JWPana nie może na- 
wet przez ten czas stawać w sprzeczności, jeśli 
umysły nie mają popaść w zamęt, zamiast ostate- 
cznie przyjść do jasnego pojęcia. 

„Nie wiele potrzebuję mówić o gminach i samo- 
dzielnem ich życiu, w jakie wejść mają. Pokazały 
one w ogóle i w całości, że są zdolnemi i godne: 
mi, aby się same rządziły. Z każdym dniem cią- 
głej praktyki moe woli i oględność coraz się w wię- 
kszej pełni życia rozwijają. Zadaniem zaś władz 
będzie, i muszę JW. Pana uczynić za to odpowie- 
dzialoym, aby od gmin nie domagać się czegok”!- 
wiek nie-stósownego, ażeby je zwłaszcza uwalnia- 
no o ile można od konieczności korespondowania 
na piśmie; z drugiej jednakże strony gdzie zacho- 


dzi potrzeba opieki i pouczenia, ażeby być dla 


nich ztą lojalnością i gotowością uprzedzającą, ja 
ką organa państwa będącego obroną i tarczą dla 
wszystkich, udzielać winny, nadewszystko korpora- 
cyom gminnym. 

„Przechodząc teraz do statutów krajowych, z gó- 
ry już zwrócić muszę uwagę <e W- Pana, że J. 
C. Mość raczył mię umocować, abym do rzędu 
głównych ich zarysów policzył, €O się tyczy skła: 
du ich, zasadę reprezentacyi interesów na podsta- 
wie wyborów bezpośrednich 1 rozległego prawa 
wyboru i wybieralności; co 8i$ zaś tyczy atrybu- 
cyj reprezentacyj krajowych, prawo inicyatywy, a 
co do formy obrad, jawność ich; zasady zaś te 
tak widocznie i jasno odpowiadają duchowi dy- 
plomu z d. 20 paźdz. który królestwom należącym 
do korony węgierskiej przywrócił reprezentacyą 
krajową w myśl dawniejszych ich konstytucyj, 
że pominąć tego nie podobna, albowiem przez za- 
sady te zaprowadzoną być może jednostajność i 
zgoda zasad politycznych między Węgrami i inne- 
mi krajami, i ponieważ, Pominąwszy i to nawet, 
krajom tym w każdym razie musiano rzed w8szy- 
stkiemi innemi zasadami 0 jakich była mowa, 
przyznać wewnętrzną konieczność zaspokojenia 
pohtycznych potrzeb cza8u. 

„Niemniej w duchu dyplomu, a mianowicie arty- 
kulu III, zawierającego rozporządzenie na rzecz 
wszystkich krajów z wyjątkiem tych, które należą 
do korony węgierskiej, postawioną jest zasada, że 
sejmy tych krajów mają się zajmow ć jedynie 
wewnętrznemi sprawami krajowemi, a natomiast 
wspólne ich sprawy prawodaweze, w myśl zastrze- 


żenia zawartego w pomienionym artykule, należeć 


będą pod wspólne obrady wspólnej reprezentacyi 
aństwa. 

„Naturalnem z resztą, również jak i nieuniknio- 
nem następstwem jest, że Rada państwa mająca 
się zebrać w myśl art. II, wymaga przymiotów 
podnoszących jeszcze znaczenie tego Ciała, po- 
nad przymioty wskazane zarysami statutów krajo- 
wych. | 

„Musi ona przeto uposażoną być nie tylko ini- 
cystywą i jawnością obrad swoich, ale oraz z pomi- 
męciem propozycyi troistej (terno), wychodzić z łona 
sejmów drogą bezwarunkowego wyboru; pod wzglę- 
dem zaś liczby swoich członków, uzyskać ową 
wymaganą powagę i znaczenie duchowe, jakiego 
potrzebuje do pełnienia zastrzeżonych sobie jedy- 
nie, niezmiernie Ważnych czynności. 

„Wielką to przestrzeń na drodze politycznego 
postępu przebiegnie się, skoro to wszystko, co tu- 
taj J. W. Panu pod baczną poddaję uwagę, wpro- 
wadzonem zostanie w ruch, wsiąknie w życie, 
i zwoloa w prawo zwyczajowe się zmieni. 

„Wzywając JW. Pana, abyś się przejął zupełnie 
duchem, w jakim zamiary J. C. Mości mają być 
pojmowane i wykonane, dla dopięcia poźądanego 
celu — którym jest ożywienie zaufania, radosny 
wspóludział wszystkich dobrze myślących a szcze- 
gólnie korporacyj politycznych, — nie omieszkuję 
zwrócić patriotycznćj uwagi JW. Pana na tę rów- 
nież okoliczność, że już w tém widać zebrane to 
wszystko, co w jakiemkolwiek państwie znaleść się 
może żywiołów zbiorowych prawdziwej wolności, 
tam zwłaszcza, gdzie umiano obok dobrze urządzo- 
nego udziału ludów w życiu politycznóm, utrzy- 
mać i pielęgnować jedność, jakiej wymaga potęga, 
bez którćj to jedności każda cząstka mogłaby być 
narażoną na igraszkę obcych zachceń, 

„Stanowcze i szczere wykonanie tych zasad na- 
pełai wszędzie, jak również w krajach korony wę- 
gierskiej tém przekonaniem, że rząd niemniej 
w innych krajach na szczero przyrzeka dać polity- 
czne ipstytucye, i że nienależy tak jak poprzednio, nie 
wchodzę w to czy słusznie czy nie słusznie podejrzy- 
wano — obawiać się, iżby usiłowano stłumić w jednej 
połowie państwa to co w innych krajach uroczy- 
ście nadano, co odtąd ma być modłą postępowania 
i jednostajne mieć znaczenie. 

„W ten sposób osiągnąć się mająca zgodność 
politycznych urządzeń, ztego głównie powodu na 
wielką wagę zaslugiwać musi, że przynosi utę- 
skniony od wszystkich patriotów pokój wewnętrzny 
a zarazem poczytaną być musi za warunek za- 
sadniczy wzmocnionej równowagi ekonomicznej. 

„Co się wreszcie tyczy przyszłych zmian w ad- 
ministracyi politycznej i w organach podległych 
JW. Panu, mogę ze szczególnym zadowoleniem 
nadmienić aż do dalszych w tój mierze rosporzą- 
dzeń, że wyrażną jest wolą J. C. Mości, ażeby ża- 
den z urzędników w służbie będąc,ch nie był 
przyprawiony o stratę w skutku zmian, które nie- 
zależnie od jego służbistej, gorliwej a w ogóle na 
pochwałę zasługującej działalności, nastąpić mu- 
siały z wyższych względów. Gdy przeto każdy 
z mich będzie o losie swoim zapewniony przez 
wysokie uczucie sprawiedliwości. N. Pana, prze- 
prowadzenie nowej organizacyi politycznćj nie 
może być wcale powodem niepokojenia, jakkol- 
wiek przy tej sposobności liczba instancyj polity- 
cznych zmniejszyć się musi. Z drugiej zaś stro- 
ny, nie ulega już teraz wątpliwości, że zwinięte 
świeżo rządy mniejszych krajów koronnych przy- 
wrócone na nowo zostaną, lubo w szezuplejszym 
zakresie, jakiego samorząd reprezentacyj krajowych 
wymaga, albowiem obok samoistnej reprezentacyi 
krajowej musi również znajdować się polityczna 
władza krajowa, ażeby przeszkodne zawikłania 
nie szerzyły się. Jakiekolwiekby zaś wśród wy- 
konania nowej organizacyi otrzymali przeznacze- 
nie urzędnicy, to każdy z nich niech będzie prze- 
konanym, i proszę JW. Pana abyś dał o tem wie- 
dzieć wszystkim organom Ci podległym, że z natu- 
ralnego uczucia osobistego niczego nie zaniedbam, 
co tylko można, aby wiernych urzędników państwa 
którzy siebie i rodziny swoje powierzyli opiece 
norm slużby pragmatycznej, bronić od niebezpie- 
czeństwa zawiedzenia się w tem swojem zaufaniu. 

„Wszystkim czynnym urzę nikom zalecam jak 
najdobitniej, ażeby pełniąc obowiązki swoje, prze- 
kładali środek osobistego wpływu nad rozkazy 
pisemne, ażeby starali się budzić własnowolną siłę 
w mieszkańcach swojej prowincyi, aby kierowali nią 
i oświecali, wzmacnia 1 ożywiali zaufanie, czyn- 
nem popieraniem interesów, z jakiemi obeznać się 
obowiązkiem jest pierwszym każdego urzędnika 
politycznego; aby Każdego mieszkańca bronili w 
prawach jego, zarazem jędnak aby strzegli sprawy 
porządku i w obec Żywiołów nieładu i naruszenia 
wewnętrznego pokoju rozwijali tę moc, jakićj po- 
trzeba dla utrzymania powagi rządu w całćj pełni; 
a w usiłowaniu tem możesz JW. Pan liczyć na 
moje energiczne wsparcie. Nieprzyjaciołmi wolności 
i ojczyzny SĄ również i ci, którzy nadużywają imie- 
nia wolności aby ją sprowadzić na manowce i nie- 
bezp ciś] miarę jéj prześcignąć. 

p ajściślejsze trzymanie się prawności tam jest 
najpotrzebniejszem, gdzie się państwo znajduje 
w ważnem, stanowczem przeobrażeniu. 

„nZ delikatnem zrozumieniem przyjmować w sie- 
bie uprawnioną opinię publiezuą, jest znamieniem 
zdolności dyplomatycznej, co zawsze znajdzie u mnie 
gotowe uznanie. Jawność w przedstawianiu stósua- 
ków i okoliczności pierwszą jest potrzebą charak- 
tera męskiego; na nićj tylko zbudowanem być może 


Ciąg dalszy w Dodatku. 


wzajemne zaufanie między podwładnemi i zwierz- 
chnością. Przez zaufanie zaś gorliwa wspólna dzia- 
łalność w jednym duchu stanie się możebną w służ- 
bie JC. Mości, — w duchu tych zasad którem tu 
spisał w szeregu najistotniejszych punktów“, — 

— Dwór cesarski przywdzjał żałobę 10 dniową 
bez zmiany, po królowćj szwedzkićj, babce teraż- 
niejszego króla. f . É. 

— Wrazie, jeźliby hr. Cziraky odmówił przyjęcia 
urzędu judex curiae, takowy urządma być podobno 
ofiarowany hr. Apponiemu, który oświądezył goto- 
wość przyjęcia go. 

hor p I rodkoniych na konferencye prymasowskie 
do Gran, nieprzybyli, jak donosi Hirnok, Pp. Pa- 
weł Almassy, Wacław Bolajthy, Emeryk Festh, 
bar. Franciszek Fiath, Antoni Hergeffell, biskup 
Lonowicz, Antoni Madaras, Stefan Mano, Paweł 
Nyary (autor wniosku wiadomego na zjeździe ko- 
mitatowym peszteńskim P, R. Cz.) hr. Juliusz Sza- 
pary, hr. Jan Waldstein, bar. Józef Becsey, br. Jan 
Zichy; razem 13tu. 

— Korespondent medy 
już dokładnie, jaki jest plan dzi 
przeciw Austryi. Powtarzamy tu Jego Pea At 
mogąc oczywiście nie przytoczyć za praw gó, 
lub mylnością tych twierdzeń, prócz, Ar no 
przypuścić, aby plany wojenne krążyły po dzienni- 
kach. Podczas gdy król Sardyński uderzyć ma na 
Wenecyą, Türr ma usiłować wylądowanie na brze- 
gi dalmackie, aby zrewolucyonizować Węgry, rów- 
nocześnie zaś Klapka z bandą węgierską uorga- 
nizowaną w Multanach i Wołoszczyźnie wpaść ma 
do Siedmiogrodu i Bukowiny, aby działać zarów- 
no przeciw Galicyi i Węgrom, przebywszy = a 
ty ma wziąść we dwa ognie wojska cesars * 
w Siedmiogrodzie i polączyć się z Türrem. $ o 
tych zuchwałych projektów dodaje kd " 
respondent, że tak w księstwach adduzaje ua 
jak i w Węgrzech mają istnieć znaczne składy 
broni, przeznaczone do uzbrajania powoli b 
rewolucyjnej. Niejako w związku Z sj 08 re 1 
mi słowy znajduje się następująca "A omość z 
Oestr. Żtg. Jak nam donoszą, rząd także rosyjski 
posiada w rękach przekonywające dowody o ae 
waniach rewolucyjnych, Jakie Się gotują w Księ- 
stwach Naddunajskich, a które nakazują czujność 
jak największą najbliższym tych księstw sąsiadom. 
Depesze w tym przedmiocie nadeszły tu z Peters- 
burga, a w skutku tego bar. Knorring radzca po- 
selstwa rosyjskiego w Wiedniu, prowadzący pod 
nieobecność p. Bałabina czynności tego poselstwa, 
miał ostatniemi dniami kilka razy rozmowę -Z hr. 
Rechbergiem. Powrót p. Bałabina do Wiednia na- 
stąpić ma w pierwszych dniach stycznia. 

— Wiadomość podana przez telegraf o schwy- 
taniu w Dreznie i wydaniu Austryi br. Telekiego, 
w tych słowach zamieszczoną została w urzędo- 
\” wym Dresdner Journal z 21go: Przed kilkoma 
dniami węgierski hrabia Władysław Teleki, który 
od niejakiego czasu przebywał tu za fałszywym 

ortem wydanym na imie John Harold, został 

r resztowany i na rekwizycyę austryackiego 
pe krajowego w Wiedniu wydany władzom au- 
= + kim jako ścigany ze strony Austryi listami 
stryac mi, a to W myśl traktatu zawartego z rzą- 

kosi stryackim w d. 28 grudnia 1854 względem 
wii pia zbrodniarzy, a ogłoszonego przez roz- 
wyrządzenie ministerstwa sprawiedliwości z d. 10 


stycznia 1859. 9go donosi telegrafem, że komita- 
— P. Naplo2 1980 pE 


et towały przeciw konferencyi w Gran 
ty a prot comitety, aby poszły za ch przy- 
i TEER jA otestacye te wypłynęły zapewne z za- 
kładem. Ir éj jaka się już objawiła na konferen- 
sady tćj łosie JP Żedenego. Natomiast z innych 
cyi w P> dzą doniesienia o najlepszem przyję 
stron pade O konferencji. Zresztą niezgodność ta 
cią. uchwa aturalpą tam» gdzie niemasz prawdzi- 
jest bardzo y organów publicznych jakiemi mogą 
wie legalnyc awnie ukonstytuowane zgromadze- 
być sejmy 2 komitatowe. W komitacie Marma 
roskim nie ograniczono się na zreformowania gmin. 


tychmiast uchwalono 
7 iastytucyj ale oraz na a 
Być nistracyęj komitato: W Szigetb złożono 


15,000 złr. na szkółki ormiańskie dla ludu, 


EKIP Z 

` i ogóloych do- 

Chociaż z depesz telegraf czych gó o zajęciu 
niesień wiemy już w krótkośći w AGA TA 
Pekinu przez wojska sprzy koja między Chi- 
października i o podpisaniu p° 46 października, 
nami a Francyą i Anglią w dniu ości i raporta 

jednak szczegółowe dopiero wiadom OE 

jakie ogłoszono w dziennikach 
gielskich sięzają dopiero do 8go 5 
do chwili, gdy wojska Sprzymierzo 
pałac letni przed Pekinem, stanęły PO 3 
i z jednej stropy gotowano się do szturm m aj 
giej traktowano o kapitulacyę tej stolicy; 5 owe 
tnie nastąpiło. Te nawet wiadomości 820206 EA 
do 8go października sięgające, niemają Jë lei 
iąga i neopaca „oasia. Bolara się Jednak 
ważniejsze Zaar b I ; 

r aaa ać ro vO eT bieg wypadków 
działań wyprawy od dnia Z1go września , do a 
dnia doprowadziliśmy opis zdarzeń WO 
dk a w sprawozdaniu zamieszczonem w Czasie 
> do 8go peździernika, do której to 


olański do Vaterland wie 
działań wojennych 


mierz 


wojska sprzymierzone rozbiły armię tatarską bro- 
niącą przeprawy przez wielki kanał, który był 
ostatnią zasłoną Pekinu. Po bitwie tej, będącej o- 
statnią w tej wojnie, wojska sprzymierzone stanę- 
ły w zdobytym obozie tatarskim po drugiej stro- 
nie kanału, za wsią Palikiao, o 1,⁄% mili jeografi- 
cznej od Pekinu. Aż do 2go października wojska 
sprzymierzone odpoczywały w tym obozie, a tym- 
czasem nowy kowisarz chiński, brat cesarza, na- 
zwiskiem Książę Kung, układał się piśmiennie 
z posłami angielskim i francuskim lordem Elgi- 
nem i baronem Grosem, będącymi w obozie pod 
Palikiao. Podamy niżej raport lorda Elgina z 8go 
października przesłany ministrowi spraw zagrani- 
cznych lordowi Russellowi, a opisujący szczegóło- 
wo bieg tych układów. Następnie, już to oba- 
wiając się pochodem wprost na Pekin wypłoszyć 
ztamtąd cesarza i utrudnić przez to układy, już 
to niechcąc przedsięwziąść tego ważnego kroku i 
ataku stolicy 2,000,000 ludności mającej, zanim 
przekonano się gdzie stoi armia tatarska, która 
pokonana pod Palikiao, nagle znikła im z oczów, — 
przedsięwzięto 5g0 a następni: 5go października 
rekonesanse w celu wyśledzenia stanowiska tej 
armii. Przy rekonesansie w dniu 3 października 
napotkano tylko jakiś oddział jazdy tatarskiej, 
który szybko pierzchnął, Posunąwszy się naprzód 
powtórnie w dniu 5 pażdziernika wprost ku Pe- 
kinowi, napotkano przed tą stolicą szańce opu- 
szezone 1 przez nikogo nie bronione. Gdy jedna 
część wojsk sprzymierzonych zajmowała te bez- 
bronne szańce, druga część, a mianowicie wojsko 
francuskie, podstąpiło pod letai pałac cesarski, 
z którego uciekł przed chwilą cały harem cesarza 
a pozostało tylko 400 ennuchów i kilkudziesięciu 
żołnierzy. Nie stawiali oni prawie oporu, a wojsko 
francuskie zajęło olbrzymie budowle pałacu prze- 
pysznego i zrabowało go zupełnie. Niektórzy żoł- 
nierze swoją część rabunku posprzedawali po 30 
tysięcy franków, Podamy także niżej koresponden- 
cye opisujące przepych tego pałacu i jego rabu- 
nek, W skutek układów prowadzonych przez ko- 
misarza chińskiego ks. Kung a posłami, władze 
chińskie oddały kilku jeńców a między nimi pp. 
Parkes i Loh, których to jeńców, jak wiemy schwy- 
cono podstępem w dniu 18 września w chwili gdy 
przybyli dia układów do obozu chińskiego, a ksią- 
żę San-Koli-czyn, przemógłszy wówczas nad par- 
tyą pokojową, rozpoczął kroki wojenne, Francu- 
zów zaś i Anglików w obozie znajdujących się 
więzić kazał i męczyć w najokropniejszy sposób. 
Jeńcy powróciwszy, opowiadali o podstępie jakim 
ich schwycono i o mękąch jakich doświadczyli, 
a w których wielu wyzionęło ducha. Wprzód już 
przychylni chińczykowie donieśli o tém postępo- 
waniu z jeńcami. Doniesienia te rozdrażniły woj- 
sko i to miało spowodować rabunek pałacu cesar- 
skiego. Podamy także niżej korespondencye opi- 
sujace postępowanie chińczyków z owymi jeńcami. 

W dniu 8 pażd. wojska sprzymierzone zajęły 
stanowisko pod samym Pekinem i rozpoczęły przy- 
gotowania do szturmu, gdy równocześnie zawe- 
zwano władze chińskie aby poddały stolicę gro- 
żąc bombardowaniem. Do tego właśnie dnia się- 
gają szczegółowe wiadomości , według których ulo- 
żyliśmy powyższy zarys biegu wypadków. 

Podajemy tu naprzód raport przesłany przez po- 
sła angielskiego lorda Elgina, ministrowi spraw 
zagranicznych lordowi John Rassel. Rapport ten 
brzmi: 

„Obóz pod Pekinem, 8 października. Milordzie, 
kończąc moją depeszę z 23 września, którą posła- 
łem ostatnią pocztą, doniosłem Wasz. Ekse. iż brat 
cesarza chińskiego nazwiskiem Kung, napisał do 
mnie donosząc mi, iż został przeznaczony do trak- 
towania ze mną w miejsce księcia Czai i prezy. 
denta. Muk, którzy zostali złożeni z urzędów za 
zły sposób prowadzenia układów. Doniosłem ró- 
wnież Wasz. Ekse, iż całą odpowiedź przesłałem na 
wezwanie uczynione przed kilkoma dniawi przez 
jenerala komenderującego, że jeżeli poddani fran- 
cnzcy i angielscy zatrzymani uieprawnie w nie- 
woli przez władzę chińskie zostaną, wypuszczeni 
na wolność, Pekin niebędzie szturmowany, 

„Nazajutrz otrzymałem drugi list od księcia Kung, 
zawiadumiający mię, że osoby o których wspomnia- 
łem, były wzięte do niewoli po bitwie 18 września i 
że nie mogą być uwolnione, dopóki siły morskie 
i lądowe nasze nie opuszczą Taku. Książe dodał, 
iż między p. Parkes a komisarzami chińskimi Czaj 
i Mul był spór względem formy oddania listu kró- 
lowćj cesarzowi chiiskiemu, Gdy właśnie znajdo- 
wałem się razem z jęnerałem porucznikiem Sir 


- | Hope Graut w chwili gdy list ten nadszedł, i czu- 


łem powinność naradzenia się z nim zanim odpi- 
szę. Był on zdania, iż należy korzystać ze sposo- 
bności, aby zwrócić uwagę księcia, nietylko na 
groźne następstwa wyniknąć mogące jeżeli nie 
uwolni poddanych angielskich bezprawnie zatrzy- 
manych, lecz powtórzyć mu warunki, które jeżeli 
zostaną przyjęte w przeciągu trzech dni, będzie 
można zawrzeć pokój między Wielką Brytanią a 
Chinami. 


łączam, były 
a mną w skutku włągnie téj korespondencyi 


..... 


Dodatek do N. 295 Dziennika „CZA 


S“ z d. 25 Grudnia 1860. 


wiek zawieszenie broni. Niechciałem przypuścić | czytelnicy nasi przeto znajdą sposobność łatwą rozpa- 
zasady, aby byll uważani zą jeńców wojennych |trzenia się w nim bliżój, 


wziętych tłumnie w czasie walki. Równocześnie oba- 
wiając się, aby ich 
na niebezpieczeństwo gdyby władze chińskie do- 
prowadzone były do rozpaczy, oświadczyłem, iż 
uwolnienie jeńców bezwarunkowe ułatwi układy o 
okój. a 
a „Dnia 5 t. m. (paźd.) obaj naczelni dowódzcy 
otrzymawszy z floty w Tiensin stojącćj dostawę 
żywności i amunicyi, posunęli się ku Pekinowi. 
Po południu 6go główny korpus angielski obozował 
po północnej stronie miasta tatarskiego, a korpus 
francuski wraz z jazdą angielską przy pałacu le- 
tnim cesarskim. W pochodzie wojska sprzymierzo- 
ne spotkały tylko kilka małych oddziałów tatar- 
skich, które pierzchły za zbliżeniem się naszych. 
„Rano 7 paźd. otrzymałem list od księcia Kung 
który zgadzał się na przyjęcie większej części 
warunków przezemnie przedstawionych w poprze- 
dnim liście. Ułożono, aby władze w Pekinie za- 


wiadomić, iż miasto może ujść bombardowaniu, je-|$ 


żeli poddani Je, K. Mości w mieście tóm zatrzy- 
mani, zostaną natychmiast uwolnieni i jeżeli jedna 
z bram miasta będzie oddana sprzymierzonym, a 
nakoniec ażeby naprzeciw p. Wade wysłano na 
pół drogi między Pekinem a obozem mandaryna 
odpowiedniej rangi, w wcelu odebrania pisma 
w którem podane były te warunki w jmieniu na- 
czelnych wodzów. Załączam tu podpis tego doku- 
mentu, który został w istocie wręczony przez p. 
Wade mandarynowi wysłanemu na jego spotkanie. 
P. Wade zrobił mi nadzieję, iż p. Parkes i inni u- 
więzieni przez Chińczyków, uwoluieni zostaną dziś 
wieczór. Gdy jednak książe Kung opuścił Pekin 
i znajduje się teraz w znacznej od niego odle- 
głości, uplynie pewien przeciąg czasu zanim bę- 
dziemy widzieli jakie- on - powziął postanowienie 
w skutek ostatniego wezwania naczelnych wodzów. 
„Mam zaszczyt itd. Elgin Kincardine.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 24 grudnia. „Dosiego Roku!“ życzą so- 
bie w wilię Bożego Narodzenia, a raczéj życzyli so- 
bie zwykle wszyscy za dawniejszych czasów, bo i pod 
względem życzeń moda i obcy zwyczaj coraz bardzićj 
zaciera i ruguje dawne „przesądy* i „staroświecczy- 
znę*.. „Dosiego Roku!“ rzadko już dziś usłyszy i 
w domu i za domem, tak jak rzadko kto teraz win- 
szuje Nowego Roku a rzadzićj jeszcze przyjmuje po- 
winszowania sług, klientów i ubogich, opieczętowaw= 
szy drzwi swoje przed natrętnemi choć pokornemi 0- 
racyami, karteczką, co ma służyć za dowód, iż się 
wykupił kilkoma złotemi od kolędy. „Dosiego Roku!* 
brzmiało przed laty po ulicach Krakowa, a słowa te 
powtarzali wszyscy, niepytając, czy prawda, co wymy- 
slit Wójcicki o „Dosim Roku“. Wiemy to tyiko, że 
„Dosii Rok* jest oznaką przyjaznych życzeń i wróż- 
bą szczęścia; więc też może dla tego wychodził on 
z mody, iż za ostatnich lat nie było sobie czego win- 
szować. Dziś wszelako gdy nadzieje odżyły, winszuje- 


my sobie na nowo „Dosiego Roku!“ — Słowa te cho- | wy 


ciąż Was czytelnicy dojdą już spóźnione, niemnićj je- 
dnak przypomną Wam, że w chwili, gdyście się ła- 
mali opłatkiem życząc sobie „Dosiego Roku*, 
Was myśleli, śląc Wam tę wróżbę szczęśliwego roku. 
Obyśmy Wam mogli już na nowy rok posłać choć te- 
legrafem otrzymaną, wieść, że życzenia kraju i Was 
wszystkich, spełniły się! Byłaby to dla całćj 
najpiękniejsza kolęda! "Tymczasem miejmy nadziej 
życzmy sobie dzisiaj „Dosiego Roku“. 

— Doszedł nas dzisiaj rozesłany na okaz pierwszy 
ć ka lwowskiego pod napisem: Głos, 
który od Nowego Roku ma wychodzić, Lubo już od 
dawna krążyły różnorodne wieści o zakładaniu nowe- 
go dziennika to pod tym to pod owym tytułem, lubo 
o jego zasadach i dążnościach rozpisywano się już po 
pismach publicznych w kraju i za granicą, to prze- 
cież zdawało się nam rzeczą właściwszą czekać, do- 
póki SAM nowy dziennik nie da znaku życia. Tym 
pierwszym znakiem jest ów numer na okaz, a prze- 
dewszystkiem wydrukowany na jego czele program. 
Program powiada, że ojczyzna i wolność dla wszyst- 
kich wedle potrzeb czasu i narodu, bez różnicy wy- 
znania, stany j podowości są głównemi zasadami, któ- 
re jako nienaruszalne dogmata przewodniczyć będą 
dziennikowi , i przyjęte są za stałą normę postępowania 
w każdćj kwestyj i każdym wypadku, 

Z tego się okazuje, Że ojczyzna i wolność są za- 
sadami » A Zasady te są dogmatami, które służyć będą 
redakcyi za normę. Coby znaczył wyraz „rodowość*, 
tego nie umiemy wyjaśnić. Program ten jest w dal- 
Szym ciagu rozwinięty szczegółowo. Niepodobna nam 
streścić tego rozwinięcia w krótkich słowach: dzieli 
Się ONO na 1Q rozdziałów, poświęconych z kolei ko- 
ściołowi obu wyznań, narodowości, stosunkom patry- 
monialnym, a w ogóle spółecznym, sprawom matery. 
alnym, oświacie, interesom prowincyonalnym i kwestyj 
języka ruskiego. Dając znać o wyjściu programu, nie 
widzimy potrzeby rozbierania go, raz, że rozbiór ten 
wymagałby zbyt wiele miejsca, którego w tćj chwili 
nie mamy nigdy dosyć dla ważnych spraw krajowych 
i ogólnych , powtóre, że program ten nie jest tak ści- 
śle określonym, aby się w krótkim zarysie dał przed- 
stawić, bo jak sam wyznaje, w jego „szeroko zakre- 
ślonych granicach miejsce i zaspokojenie znaleść może 
każde rzetelne stronnictwo narodowe“, a nakoniec że 
redakcyą Głosu zapewne postarała się, aby jéj pro- 
gram w tak wielkićj liczbie egzemplarzy rozszedł się 
po kraju, by go i prenumeratorowie Czasu otrzymali; 


numer nowego dzienni 


my o|lę nie zapominają, 


— Dnia 13 grudnia stracono w Kotarze (Cattaro), 


życie nie było wystawionem | Kadycza , zabójcę księcia Daniela Czarnogórskiego. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 

Paryż 21 grudnia. Constżtutionael podaje dru- 
gi artykuł pióra swego naczelnego redaktora o 
Austryi i Wenecyi. Oświadcza w nim, że Francya 
nie ścierpi nigdy aby Austrya powróciła do za- 
czepnych w Lombardyi kroków. Dalćj opiewa ar- 
tykuł, że również i inne państwa są dla różnych 
przyczyn panowaniu Austryi we Włoszech prze- 
ciwne. 

Z Neapolu donoszą jako pogłoskę, że odkryto 
stosunki piśmienne między Gaetą a członkami du- 
chowieństwa. 

Berlin 22 grudnia. W tutejszych dyploma- 
tycznych kołach zapewniają: że Francuzi opuszczą 

yryą w przeciągu czterech miesięcy. 

edyolan 21 grudnia. Dzisiejszą Perseve- 
ranza twierdzi, że wybory do nowego parlamentu 
odbędą się w ostatnich dniach stycznia a otwarcie 
parlamentu w początku lutego nastąpi. 

Florencya 21 grudnia. Złodzieje zakradli się 

do galeryi zwanej degli uffizzi do sali delle gemme 
i zabrali około 200 pierścionków i innych koszto- 
wności; poczynili także jnne szkody. 
, Londyn 23 grudnia. Dzisiejszy Observer poda- 
je z urzędowego zródła wiadomości, że bombardo- 
wanie Gaety było tak skuteczne, iż król Franci- 
szek II opuścił pałac ze swym sztabem głównym 
i schronić się musiał do zakątka fortecy. 

Turyn 21 grudnia. Według doniesień dzisiej- 
szej Opinione ministeryum przedłoży nowo zwo- 
łanemu parlamentowi jako pierwszy projekt do 
prawa: ogłosić królestwo włoskie jako ukonstytu- 
owane, a króla Wiktora Emanuela ogłosić królem 
włoskim. 

Genua 21 grudnia. Wszystkie okręty wojenne 
z wyjątkiem fregaty żaglowej „Euridice“ odeszły 
z wyższego nakazu do Graety. (Depeszę tę poda- 
liśmy już w niedzielaym numerze Czasu). Ostatni 
okręt który odpłynął, była to fregata żaglowa wio- 
ząca na pokładzie swoim 20 moździerzy i 20,000 
bomb i granatów ; okręt „Conte Cavour* ciągnął ją. 


Do podanych w dzienniku dzisiejszym wiado- 
mości, których główne streszczenie mieści się w dru- 
gim artykulu naczelaym, nie dołożyć niemożemy 
prócz depesz telegraficznych powyżćj danych, zwła- 
8zcza, że najświeższe poczty wieczorne chybiły. 

Preussisch. Wochenblatt, niegdyś organ ministra 
Bethmanna - Hollwega, a dziś- jeszcze zostający 
w bliskich stósunkach z gabinetem pruskim, za- 
mieścił był w sobotę: artykuł wstępny przeciw 
broszurze Pereiry o Wenecyi. Ze względu, iż ar- 
tykuł ten tłómaczy poniekąd zapatrywanie się sfer 
rządowych na tę kwestyę, telegrafowano jego słowa 
do Wiednia. Artykuł ten mówi: 
Niechaj ci co usiłują łudzić publiczność pod 
zględem interesów o jakie właśnie teraz idzie, 
wskazywać nie przestając, że Austrya przez długie 
wieki istniała nieposiadając Wenecyi—ani na chwi- 
i że niezmierną stanowi dla Au- 
stryi różnicę, czy na granicy południowo zacho- 
dnićj jéj krajów rozpościera się słaba stósunkowo 
rzeczpospolita, niemająca polityki zaczepnćj, czyli 


Galicyi |też ważne te wrota dostaną się w posiadanie je- 
€ i|dnego potężnego i zjednoczonego państwa, które 


już teraz przenosi ludnością swoją liczbę wie- 
szkańców Prus, liczonego do mocarstw europejskich 
i które podżegane przez niepokojącego sąsiada 
swego, przez łudzący blask niedościgłej dotąd 
przez siebie świetności, przez goniący naprzód zapał 
ludności swej zrewolucyonizowanej, tem energicz- 
niej party będzie bodżeami zasady narodowości 
na drodze powstańczej, im głabszemi są przeszko- 
dy stawające na zawądzje szerzeniu się jéj. 
W jak najprędszym czasie okazałoby się, że pro- 
jektowany środek załatwienia, daleki od ustalenia 
pokoju europejskiego, powiększyłby jeszcze niepe- 
wność, albowiem wychodzi to na jedno, jak gdy- 
by uwolnić państwo dopiero występujące i śmiało 
się rzucające, od przeszkód, jakie mu na drodze 
wojennćj stawiano. 

Niemal cała rodzina królewsko-saska zachoro- 
wała ną Odrę; teraz i król Jan popadł tej choro- 
bie l w skutku tego zarząd spraw publicznych 
powierzony został samemu ministerstwu. 

Według doniesień otrzymanych ze Stambułu 
2 l5go t. m. przez Tryest, dawny dyrektor poczt 
Izmaił pasza, skazany na wygnanie do Cypru, 
uszedł z tamtąd do Aten. W Belgradzie i Izmai- 
łowie wybuchły rozruchy. (O rozruchach belgradz- 
kich nie było doniesień bliższą drogą, tj. wprost 
przez Zemuń). 

Z Aten z tej samej daty donoszą o przybyciu 
tam z Paryża jenerała Kalerdżis. 

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 

Medyolan 24 grudnia. Perseveranza dzisiejsza 
donosi: Bombardowanie Gaety odbywa się z taką 
siłą i takim skutkiem, że zdobycia jéj spodziewać 
się można nawet bez działania ze strony morza. 

Peszt 24 grudnia. Okólnik Ministra stanu pana 


Schmerlinga sprawił wszechstronnie najżywsze po- 
dziwienie. 
z AZYAZZZN ZZ ZZA ZZOZ, 

oni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


-Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryaokićj). 


raków 24 grudnia, 


iądająj płacą 
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p gal. Karola Ludwika z wpłatą 60%, EC, PErzRERE 


Lwów 22 grudnia, 
Dukat holenderski 


Talar pruski . . . « » 
Pigoiozłotówka polska . . 
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Listy zastawne galio. bez kup 85 bO |84 75 
Oblig. inderan. bez kupon. . . . 65 20 |64 20 
Pożyczka narodowa bez kupon STW WEIR 27 — |16 — 

WWarszawa 21 grudnia 
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Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj |70 75 |70 — 
Wrocław 22 grudnią. 
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Obligi kolei krak.-sziąsk. . © « - > 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gdańsk 22go grudoia. Cały upłyniony tydzień był mro- 
ény, a w mieście i bliższych okolicach sanna zaczęła się u- 
stalać. 

Targi angielskie stanowczo się ożywiły i w ciągu tygo- 
dnia podniosły się od 2 do 3 szyl. na kwarterze. Opinia han- 
dlu jest za podwyższeniem, bo ziarno angielskie zawsze w nik- 
czemnej przychodzi kondycyi, a co wsźniejsza dla ciągłych 
deszczów i rozmoczonćj ziemi, zasiewy ozime nie dały się u- 
koń zyć, a i to co zasiano, to w roli nieprzygotowanćj nalo- 
życie. Na takich podstawach przypuszczone ustalenie cen wy» 
._Bokich zdaje się, że zawodu nie może zrobić, 

Dowozy do Anglii zwłaszcza z Ameryki są obfite, ale 
w miarę przybycia znikują w konsumceyi i zasoby spichrzowe 
coraz się zmniejszają. Anglia wszędzie pourządzała suszar- 
nie, mimo to jeduak potrzeby swoje głównie zaopatroje zbo- 
żem zagranicznem, bo krajowe ziarno dla lichej kondycyi za- 
ledwo w małój cząstoe daje się domięszać. 

We Francyi na wszystkioh ogólnie targach stanowcze ob- 


jawiło wię podwyższenie z wyraźną ku dalszemu podniesieniuj4) gą tom 9 i 10ty razem 


dążności 
qźnością, 
Toż samo o Belgii i Holaudyi możemy donieść. 


Na naszćj gjęłdzie mieliśmy ruch dobry i wielką ochotę do 


kupna, & Wszystkie z dowozu na farach i koleją próby z naj- 
większą łatwością dawały się umieszczać 10 do 12 guld. wy- 
żój jak w zeszłym tygodniu. 

Na żyto 1 gro'h rownież było lepsze żądanie. 


W ciągu tygodnia sprzedano na giełdzie pszenicy łasztów 


540, żyta 105, jęcZMiemia £5, grochu 155. 
Płacobo za łaszt Wagi holl. guld, pras. 


124 „ 540 


świeża „ 124 $ 
2 s 128 si 130 „ 560 


= 5131 y 2 » 630 247 — — 50 24 
Żyto. «.„ | — y 126 „ 536 » 330 235 29 5 29 12 
Groch bisły — — y 360 p 375 31 8 32 16 


W Torania nawigacya zamknięta. 

Kursa samian: Londyn 6 tal. 174 sgr.—Hamburg 1493 — 
Amsterdam 141;. 

4 Aleksander Makowski & Comp. 

SEO O Tm CZ 


Przyjechali od 22 do 23 Grudnia, 


HOTEL DREZDEŃSKI. Konstanty Wielóg og st. dóbr 

a. Karo 
Klement, Edward Reimann aktorzy z Opawy. S%7m0n Berna- 
tier kup. z Odesy. Karol hr. Bobrowski wł. dóbr z Pustko- 


E Gruszowa. Emil Spindler ok. adjunkt pow. z 


wa. Karol Wilczyński wł. dóbr z Korzeniowa. 
Wyjechali: Szymoński ob. do Galicyi. 
Szeliscy wł. dóbr do Wrocławia. Hr. Romer 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy T raro = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 


wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 


s Granicy do Szozakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 


:|urzęda pocztowe za cenę półroczną r. sr. 3 k. 8. 


iDo Redakcyi Tygodnika roln. 


korz. Warsz. 
wagi Pol- srp, gr. złp.gr. 
Pszecica od 131 do 134 0d 640 do 705 247-252 51 19 57 — 
n 580 233-240 43 20 46 19 
n 600 241-245 45 10 48 20 


Karol i Karolina 
Wilhelm właś, 


dóbr do Wiednia. Szymański Nepomucen wł. dóbr do Galicyi, 
r EEEE TZT, 


Dodatek do Dziennika „CZAS*% z dnia 25 Grudnia 1860. 


z Seczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Reeszowa do Krakowa 2. 25 po poładniu— z Prge- 
myśla T. 15 rano; 8. 15 wieczór. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; — z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


 . (lóchęntlich qrachęinęndą. 
Original Pariser & Wiener 


DOMEN: 


Zdloden= citung. 


XE Jahrg. AS6G6L. 


Bringt im Jahre; 2,000 Gegenstände auf 125 Kunstbeilagen. nebst 100 Bogen Tex, als: 60 colorirte Moden- 


Tableaux. — 12 colorirte Tapisseries. — 24 Doppel-Musterbogen,— 24 Dorpel-Lingeriebogen, — 100 Garderobe-Patronen. ~- 
48 Mappen Kunstschulo. — 48 Bogen Feuilleton. — Mosik-Beilagen. — Titel, Inhalt, eto. 


Dieses Journal enthält ECHTE, mit Paris am gleichen Tage er- 
scheinende ORIGINAL gravures color, de modes, de lingeries, de tapisse- 
ries etc; nie aber jene auf Täuschung berechnete in Deutschland 
angefertigte, veraltete Copien. 

„Ungarische Damen- National- Costums“ TRĘ 
(Zeichnungen) nebst den Patronen (Schnitten) werden wir fortfahren von Zeit 


l ; zu Zeit in den modernsten Confectionen zu bringen. 
Quartal-Preise (öst. Währ. incl. Stempel). Durch Buchandel. 


Inserat y 
Przedpłata na 


TYGODNIK 


rolniczo - przemysłowy 


als Bilder 


Direct durch Post. 


Ausgabe Nr. 1 mit jährlich 125 Kunstbeilagen und 100 Bogen Tekst. . fl 3.62 Nkr.. . « « >.. fl. 4. 12 Nkr. 
ROK at E £ bk "gle Å a nrin OREI 8. Koh 
Ng KI AA i, X A bot ssać 3%. HAEE pw 0. a= 

40 » 100 W RCA id s0 1 


» LJ 4 p h n PRO, | e -37 
ges- Wöchentlich gewünschte portofreie Zusendung durch Briefpost zu obigen Preisen wolle unter ge- 
nauer Adressen-Angabe und Hinzufiigung des Betrages franco gemeldet worden: 
An die Administration der IRIS in Graz.“ 
AF Ausführliche Prospecte und Probe-Wummern liegen in allen Buchhandlungen auf und es 
empfiolt sich zur promten Besorgung dieses Journals insbesondere: „Die Buchhandlug von JULIUS WILDT 
in KRAKAU.“ (1198-3) 


= STOWARZYSZENIE 


„AUSTRIA 


zawiązane w Wiedniu i na całe Państwo Austryackie ukoncesyonowane. 


Stowarzyszenie dotyczące ubezpieczeń, 


przem. pod nazwą „AUSTRIA“ istniejące, otworżyło i w mieście tutejszem Bióro swoje dla Mia- 
sta Krakowa ijego obwodu przeznaczone, a jak słychać zaraz w pierwszóm zawiazaniu 
w Biórze ck. Tow. gospod.-roln. Krakowskiego, ulica się czynności, znaczne układy z licznemi stronami zawarte zostały. 
Szewska pod L. 335/, z wyrażeniem: pieniądze pre- Stowarzyszenie wzmiankowane jest dla klasy służących i wyrobników szczególnićj 
numeracyjne, gdzie również adresowane być winny|przydatnem, ponieważ umożebnia im ubezpieczenie zapomogi na czas choroby przynaj- 
ranco wszelkie sgloazanja, girdim pisma tegojmnićj dwa złr. wal. austr: tygodniowo wynoszącćj, nadto daje sposobność ubezpie- 
SS= Dla tych coby pragnęli mieć drugie pół-||**7*> aby osobie uwzględnionćj po zejściu ubezpieczonego na przypadek śmierci 
rocze Tygodnika z r. 1860, albo cały jego ro- kwota złr. 25 zaraz wypłaconą była, by na koszta pogrzebu obróconą być mogła. 
cznik, mogą być jeszcze przesłane według życzenia, 1 


Tygodnik rolniczo - przemysłowy wydawany 
przez ck. Towarzystwo gospod.-rolnicze Kra- 
kowskie, będzie wychodził w roku 1861 pod 
temi co dotąd warunkami, raz na tydzień, ar- 
kusz w 4*e, 
Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 


półrocznie.. złr. 2 cent 70 w. a. 
rocznie...-. „5 „ 40 , 


Na prowineyi z przesyłką: 
półrocznie. . złr. 3 cent 20 w. a. 
KOCZNIG «+54 N T AT CZ 


W Królestwie Polskiem przyjmują przedpłatę wszystkie 


Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco 
pod adresem: 


w Krakowie, 


jacą się kombinacyę, opierającą się na ubezpieczaniu układów (premiów). Przy- 
kład rzecz tę wyjaśni: Ubezpieczoną jest suma 5,000 złr. w. a. na przypadek śmierci 
wypłacalna, uiszcza się za to miesięcznie tytulem wkładu kwota złr. 11 wal. a.; 
od składki tój jednak można z powodu choroby być uwolnionym. Umiera tak ubez- 
pieczony po ubiegu sześciu miesięcy, zaległość wkładów czyniąca 66 złr. w. a. nie bę- 
dzie wcale odtrącaną i całkowita suma 5,000 złr. w. a. jako przedmiotem ubezpiecze- 
nia będąca, spadkobiercom bezopornie wypłaconą zostanie; otóż uwzględnienie jakiem 
się wszystkie inne w Państwie austryackiem istniejące asekuracyjne Towarzystwa popi- 


M. Wiszniewskiego 
HISTORYA 


LITERATURY POLSKIEJ 


jest do nabycia w księgarni Friedleina w Kra- 
kowie po następujących zniżonych cenach: 


1) za egzemplarz zupełny 2 10 tomów zlożony rub. sr, 12 
2) za pojedyncze tomy od 1 do 8 (wyjąwszy Sty) 


na papierze lepszym po > . > +. -enun n s sywać nie mogą. dy otrzymane zyski podzielone będą (w formie dywidendy) pomię- 
3) za pojedyncze tomy na gore7ym papierze. . -n » 2 |dzy członków Stowarzyszenia, a żadna assocyacya w Europie tak szczodrych korzyści 


nie ofiaruje, przeto nie ma o czem wątpić: że zaprowadzający się Zakład ubezpie- 
czeń i w Krakowie z powszechnem uznaniem, odpowiednie znajdzie powodzenie. 

DES" Kierownictwo w czynnościach dla MIASTA KRAKOWA i Jego Obwodu, 
załatwiać się mających, mą sobie powierzone 


p. Maurycy Birnbaum. 
PEWWETEWENOWENNBEKOTZEREZTRZZZZZTELRETCTTEWT, 


(888) 


n n 
RI Tomy pojedyncze”od 1g0 do 8 są tylko do nabycia po ly 
Kwietnia 1861. ? (1252-1-3) 


KSIĘGARNIA 


D. E. FRISDLELNA 
W KRAKOWIE 


przyjmuje prenumeratę na następujące pisma poryodyczne 
polskie i takowe w jak najkrótszym ozasie dostawia: 
„Tygodnik illustrowany* cena roczna 12 rubli. — 
„Magazyn Mód,* 7 rubli. — „Ruch muzyczny,“ 4 
ruble. — „Czytelnia niedzielna,“ pismo ludowe 2 ru- 
bie. — „Edmiotek* pismo ludowo ilustrowane, 2 ruble.— 
„Biblioteka Warszawska,“ 9 Tuble, — „Pamię-| $ 
tnik religijno-moralny.* 4 "li. — „Przegląd 
Poznanski,“ 6 talarów. — Pamiętnik Towarzy- 
stwa lekarskiego,“ 4 ruble, — „Tygodnik lekar- 
ski“ 24 złpol. — Mziennik politechniczny 6 rubli. 
Tudzież: 
na wszelkie czasopisma niemieckie, francu- 
skie i angielskie, wyjąwsży „dzienników tre- 
ści politycznćj: (1241-2-3) 


NAKŁADEM 


JULIUSZA WILDT 


W KRAKOWIE, 
wyszła i jest we wszystkich Księgarniach 
do nabycia: (1224 3) 


TERMINOLOGIA 


PRAWNO-POLITYCZNA 
W JĘZYKU NIEMIECKIM I POLSKIM 
wypracowana do podręcznego użytku, 
Cena egzempl. 1 złr. 50 kr. w.a. 


(1249-1-3) 


REEE 


Mydła Lekarskie -æg 


najstarannićj i najdokładnićj przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastósowań. 
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach :5 
Satuka wras % opisem kosztuje wal. austr, kr. Sstuka wras * OPISEM kosstuje wał, austr. kr 
Mydło % jodkiem potassu w zołzach czyli Mydło smołowe w łuszczenia skóry...... 85; 

śkróżażaeki..6.00 000 400 WWIE. 256 Mydło z tłus%C%u wątrób miętusowych 

Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach czyli tranowe w chorobach ubytowych wy- 
skórnych . «« «.««0000000%***04900000.> 85 NISZCZAJĄCYCH * * *+2.,..000000400000000 $5 
®© Mydło terpentynowe w Porażeniach..... 35 Mydło żółciowe w nieczystości skóry .... 85 
R Mydło benzoesowe w szorstkości skóry... 40 Mydło siarczane w osypkach skórnych... 85 

% Mydło kamforowe w gośŚCu (cheumatismus) 85 Mydło rożmarynowe do obmywań wzma- 
EN Mydło s jodkiem siarki w zastarzałych ONIEJRCYCA* + 5. 10606 00%006000.10505186 
- OsypkaCh sse eseo oest Seseto oo epos ss 45 Mydło amoniąkalne w stwardnieniach ... 35 
Załączające się opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, $% 
jak niemnićj podane są W Nich rozliczne sposoby onych spotrzebowanią, do czego postać mydła jako% 

ś 
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77 
najpraktyczniejsza dozwalą podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła-52 
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza %astósowanie © 
daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. — | 4$ 
MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 21/, uncyj ważących i po obu koń- S 


cach opatrzone 84 etykietami urzędownie deklsrowanemi, tudzież pieczątką jak obok. 
Jedyny Skład 
na KRAKOW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA 


pod „złotą Głową* w Rynku N. 238, w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt, we LWOWIE w aptece 
Fr. Tomanka i Syna, w STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka. e 
w 


A K AK ACE DK EDRI AEK AK E ERNE EEEE E ROKOKA 


> 


TESE e 


Mieszkańcy majętniejsi i średniego stanu nie są także pominięci, bo ubezpieczenia 


po cenie wyżćj wyrażonćj. (1258-1-6) |na przypadki chorób do cyfry zapomogi 20 złr. w. a. co tydzień, a asekuracye na ® 
| przypadek śmierci do wysokości 5,000 złr, w. a już obecnie podejmowane być moga. 
MB. M MCH AB To co stanowi istotę warunków ubezpieczenia, otrzymało nową, z wszech miar zaleca- 


| 
| 


Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 25 R 1860. | 7 


ka TYGODNIK KATOLICKI, $1 


pismo poświęcone sprawom religii i kościoła, wychodzi, począwszy od 1go Kwietnia r. b. w Grodzisku, w Ar» 
chidyecezyi Poznańskićj, w arkuszowych numerach co Piątek każdego tygodnia, i jest do nabycia na wszyst- 
kich urzędach pocztowych w Prusiech i w Austryi, wszystkie urzędy pocztowe są upoważnione spisem pism 
przez pocztę sprowadzanych do przyjmowania zapisów i przedpłaty i przyjmują takową. — Z dniem 1 Sty- 
cznia rozpocznie Tygodnik nowy rocznik, ale jak dotąd tylko w tylu odbijać się będzie egzemplarzach, ile 
zamówień dojdzie nas aż do 15go dnia pierwszego miesiąca w każdym kwartale; upraszamy przeto o rychłe 
złożenie przedpłaty dla uniknienia nieprzyjemności nieodebrania numerów wydanych przed opóźnionym zapi- 
sem. Najdogodniejszy dla nas sposób zapisu tak z Prus jak z Austryi, jest złożenie należytości na najbliż- 
szym urzędzie pocztowym; ponieważ wszelako w Austryi okazała się trudność w takiem zamawianiu dla braku 
srebrnych pieniędzy, których tameczne urzędy pocztowe przy zapisach Tygodnika wymagają; oświadczamy, iż 
lubo z pomnożeniem nakładu i zachodu, przyjmować będziemy przedpłatę w papierach austryackich z zapisem 
przysyłanych franco na ręce, Wydawnictwa „Tygodnika Katolickiego, licząc 2 złote „reńskie austryackićj 
wagi na 1 talar pruski, za co pismo nasze z opłaceniem póczty zamawiających regularnie dochodzić będzie. 
Nakład tegoroczni wyczerpnięty, (1239-3) 

Grodzisk w Listopadzie 1860 r. X. Prusinowski. 


Nakładem wydawcy w komisie F. Csillika| Zau de Botot, woda balsamiczną do uśmierzenia 


W Aptece pod Barankiem 
Wejsiesha 


MOŁYDZINSKIEGO 


w Krakowie. 


Jako w głównym składzie wielu środków lekar- 
skich paryskich można dostać każdego czasu: 

Rob Boyveau La/fecteur wa cje Parcz 
o Giraudeau de St. Gervais. Lekarstwo to od la 
óOciu w całćj Europie słynne, przez królewski wy- GICHE-P F EP ASTER 
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich znany jest i doświadczony w wielu głównych mie. 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone |stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne j 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli- artrytyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczów j| % 
cznych, skórnych i wielu innych, wraz z sposobem karku, szum w uszach, kłócie w boku, dychawicę|” 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj-|; obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach, | ; 
skim i polskim. 3 plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła. 

Sirop lenilif pectoral et Pastilles du Flou, Syrop| Cena 1 Paczki 2 złr. — kr., z zapakowaniem 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból| go przesyłki 2 złr. 25 kr. wal. austr, 


piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia Ląd u 53 
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, Á R 0 D E K M 0 R A g A 
na wzmocnienie włosów. 


mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
Przewyższający wszelkie dotąd używane 


łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza- 
sie leczy najmocniejszy kaszel. 

w tym celu środki w swych skutkach jako| £ 
téż i przyjemności. 


Café de Glands -doux- Hayet. Kawa żołędziowa 
Tex Srodek ten jest zarazem pokarmem i lekar- 

Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po- 
mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 


j ilaj ia żołądek, zalecany 
stwem jako posilający, wzmacnia żo „Z 
dla osób słabych, delikatnych, a szczęgólniej dla ko- 

biet i dzieci. 

3 zy, 3 : sA w Biały, aptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Fr, Dekert — w Czerniowcach, p. Różański — w Bóbrce p. J. 
hian ieten miękkość EROE NT Ś Czarnik — w Br weśanach. p. Józef Zminkowski — w Buczacsu, p. J. Czerkawski — w Dobremiłu p. A. Gro- 
wu ta a Se środka zdj w. ipea 4 s $ H towski — w Glinianach, p. N. Helm — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jasle p. J Rohm aptekars — Kołomyi, 

urządzen é 


RS : . i do konserwowania zębów. 
w Tarnopolu wyszła i po wszystkich księgar-|bóla zębów i ) a 
niach krajowych i zagranicznych jest do na-|,, Sirop de Berthć à la Codeine, Posiada w wyso- 
nerwowych, tudzież pastylki Berthego, 
NAJLEPSZY SPOSÓB Pigułki z jodkiera żelaza Bianckarda, wyborne 
ROBIENIA DROŻDŻY Pigudki i balsam doktora de Läyillə, środ:i do 
ALBO Świadczone jako najskuteczniejszę ną podagrę i rev. 
przez Sirop de H; Aubergier au laciuarium w choro 
Romualda Piątkowsiciego. _ (1255-1-3)|bach piersiowych z wielkim skutkiem zal scany. 
pastique do utrzymywania rany po wezykatoryach. 
Szpryczki szklanne, proszki Sejdlickie Molľa i w. i. 
| jak najkrótszym czasie do. 
starczyć takowe obowięzuje się. 
NTT 


; ; kim stopniu własność uśmierzenią kaszlu i bólów 
bycia broszura op'eczętowana, pod tytułem: stop 
lekarstwo na b!ednicę. 
BEMUBE „Eb WUWU pr OW |natyzm. 
è Pomade epispastique dAlbeg t Papier eni 
Cena egzemplarza 5 zły, wal. austr. pokry SEMER peyres, et Papier: epis 
Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 
RET przyjmuje i w 


Ważne doniesienie 


o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze 
wynalazku Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi 
neralnych w Langenberg. Plaster ten pod nazwą: 


Verbessertes Rhenmatismus und 


sykach. 
4 nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach doświadczoną "kz | 
rstwami domowemi niezaprzeczen'e pierwsze miejsce, jak to tysiące ze wszyst- 


nerwowćj Nipochondryi, wbytnićj ustawicznej skłonności do wymiotów i t. p. 
wane zostały. Kiepa dih fd: wzrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawieraja ka 
h pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyczne EM 
zego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe 
zdrowia usyskali, Między temi uznanio wyrażającem pismami znajdułą się pochwalne 
spółcczeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzomieślni- 
urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób oboje) płci, 
y mineralne nejmniejszćj ulgi nie eprawiły, i którzy jedynie i wyłącznie przez re- 


Skład tych proszków utrzymują : 
w Krakowie pp. F. J. Hirchmayer i Syn i p. Dr, Floryan Sawiczewski, 


Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
$ „ W. Kupfermann — w Limanowie, p. A Miller — we Lwowie, p. P. Mikelasch aptek. — w Makowie, p. E. BĘ 
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię-| gę Maier — w Manasterzyskach, p. J. Lipschitz — w Nowym-Sącsu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — w Nowym- 
dzy częściami połudzającemi i wzmacniającemi. 


w blednicy i innych chorobach. | 
Dragóca de lactate de fer de Gélis et Conté, w ble- 
Targu p. C. Lauer — w Oświęcimie p. W. Polaszek spt. — to Podgórsu. p. S. Schlesinger — w P yálu p. F. Qai- 
Jedynie prawdziwy ten środek urz ądza się Xl detschka i Syn— to Samborze, p. Kriogseisen — w Starymmieście, p. J. Belka — w Sucsawie, p. E. Botczat — w Sta- 
w tabryce 


nicy i innych chorobach. 3 f 
3 Pustilles alcalines digestives au bicarbonate de 
nistawowie, p. Tomanek, apt — w Tarnowie, p. J, Jahn — w Radaute, p. Resch — w Tarnopolu, p. A. Morawetz— 
4 a w Tyśmienicy, p, Karol Neki — w Wadowicach, p. Frano Foltini — w Zaleszczykach, pp. J. Kodrębski i Spółka, 
A. Moras & Comp. w Kolonii, | 
BE Cena 1 flaszki A złr. 5O nkr. — 


Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
Wszystkie powyżej wspomnione firmy przyjntiją takie wszelkie zamówienia na prawdziwy 
Z opakowaniem do przesyłki A zdr, 8O nkr. 


sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w blednicy. 
A OLEJ Z TŁUSZCZU WĄTROBY MIĘTUSOWEJ 
walutą sustr. (574-8) 5 
% 


Cai/ja d'Orient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający. 
Cachou de Bologne. Srodek leczący cuchnięciez ust 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach | wyrobu Lobry i Poton w ET sio Wadóńańikach 
jedyny gatunek, który przed każdim napcłnieniem flaszek przez profesora p. Millera chemicznie badanym i w bu- 
telkach cynkową kapsią aamkniętych rozsyłanym bywa, na których się firma domu Lobry i Porton znajduje. 
Ten najczystszy i najskateczniejszy ze wszystkich olejów z tłaszczu wątroby wyrabia się najstaranniejszem 


w ustach. 4 
Pate Pectorale de Nafè d Arabie. Pastylki przez 
abieraniem i wydziela:iem miętusów, i nieulega zupełnie żadnój dalszćj chemicznćj preparacyi; z tego powodu znaj- 
duje się płyn w naszych opieczętowanycn flaszkach zawarty całkiem w tym 


Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi- 
i i s ieosłabi ierw. 
Ñ stanie w jakim go natura bezpośrednio utworzyła. "mym nieosłabionyn pierwotaym 


ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytworność i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, „chrypce, duszności, ko- 
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra- 


D" Rommershausena, 


od kilkunastu lat znana i doświadczona jako naj 
zbawienniejszy środek, i licznemi świadectwami 


Prawdziwy olój mi tusowy używają z jak najlepszym skutkiem wszystki komitości 
E szczególny środek salsa w słabościach piersiowych I płucowych, ytes enggonira 
W 


arskie Europy jako 
w skrofułach i słabości zwanej „łhachlis* 


BR RIKKI E EEEE KERE 


I kożki a E reg reumatycznych i pedagrycznych, zastarzałym Wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabońciach nuerwo- 
iaja zbawienne skutki. i AZ . 20 kr. aszkę. , W r 
wiają 8 jest do owa: kkóGEgo <zaaczenię s języka stwierdzona Cena 3 złr r. za laszkę p Wa flaszkach oryginalnych wras z instrukcyją użycia po 2 ZŁ. 10 kr. — į 1 Zł. 5 kr. w. a. 
gapodnią jest leczący jerei | atego to o- n SO a cf ć (134-32-46) 
cu urządzają się powyższe Pastylki. A a i Jr 3:8 PE NE AK A A E Z DAK AR AAE ADA, 
Ai: pectorale balsamique de Régnauid ainé: Pa- sS 5 8 3 = iS Z = = 
tylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące z || = => O © Į 
e man a d noid SOSSE ES UMPTDHB.A ERUJW i< !! 
Pale pectorale Georgé gk OO owe = poci =llg= N Da © > 
i niejsze. we wszelkich chorobach pier- © s .. 
jako najskutecz F zp A Pee S © Gg 
siowych. > a | = = mj ian » 
Cygara ja iwo w pewnych aan” "|E-DQ-9© a: aA AOR i i WROGĄ 4 
lecane jako lexars cyc © S mm — E a toalety polecamy uznany oeólnie jako najlepszy środek do pielęgnowania zdro- 
bowa i Mydło zębowe Bergmańna. Le-|.Ż em Q > A = a 5 wia i piel E ; 7 g ; terá i P>SMOWĘ 
z x wielokrotnie doświadczone jako środek | a% R + O R = w PR A Sa: a 1 piękności włosów i brody, „AB 
Eaten niejszy, med i czyszczenie zębów w ró. E s gi Ę © go ED a z s = Poma d Ces. yt SPTYY wilejo ył s6 
żnych przypadłościać”: . iezawo „ a 0 3 j 05 
pałę wice ambona pra Alm © a S A 20 £ ZERĘ omade MEDITRINA rośnięcie włosów wzmacniającą 
N i m a paz emi k e tari r s , 
paraka oyd st Blayn. Jest to najdoskonalszym Ea mo g żw a pF: Wodę wschodnią do rośnięcia włosów i brody 
kodem na odgniotki które wala locka ach z m S a an = | DIE E M. Mally, których nieprzewyższona skuteczność znowu w-następującem pisemnem 
pełnie nikną, tudzież pf yć elk stwierdzony. „Ka mi nel „4 A „AN; świadectwie galicyjskiego właściciela dóbr i ck. pens, rotmistrza przez pana Stanisława 
części ciała, jako środek do$ Świeża iarna pied © & > 8 R'm NS Dabrowskiego do pana Henryka Lanerego, aptekarza we Lwowie, niezaprzeczone po- 
Eau de fleurs d' Orange» A EB W > SE pa > a LE tsierdzenie znalazła. — Zaświadczenie to opiewa dosłownie: 
atunku. "> e stóso | S -- sę . h 
wlisierine inaitube jelin ds Panal Z AA A E.S S BZ S oS Do Wo Lanerego we Tivowiet 
w k przyrządami, Lal ace pS B se S$ M m © = >| z „Pomada „Meditrina* i „Woda oryentalną« pana Mally w Wiedniu, u pana kupiona, zro- 
w kilku dniach zupełnie wy gique du Dr. Jackson,| 2, | tyb z © 07 ża a „biła podziwiający i wielce pożądany skutek, — Jakeś Pan widział, byłem zupełnie łysy i pra- 
Eau balsamigue et Odonta fejszy środek przeciw| „ m = 5 aa > G »wie wszystkie włosy były mi wylazły. Przeczytawszy w „Przeglądzie anonse pomady „Mędi. 
Doświadczone jako sel zapobiegające od pruchnie-|-= "w m S „A trina“ i „Wody oryentalnćj,* zdecydowałem sie takowe kupić i w krótkim czasie po użyciu 
pr zębów Bp." trik? “ z x Pas a af k S „tych środków podług przepisu, zee mocno zdziwiony, widząc, jak mi się puścił gesty włos, 
nia zębów i p - Ja tuż na ceracie płó- D Maa WD i „Słowem mam teraz dostateczne i gęste włosy, 
Wezykatorye paryskie Pedr volage n, razy można Z W © > SG = O 5 „Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te szczęśliwe kombinacye tych tak po- 
iennćj rozsmarowane, które po 3 i 4 -~i m... u iwiaj jących środków podziękować; iennie ka: itrinae £. GŁ 
ciennej y : À bólu, a zawsze] © > æ N B > „dziwiająco skutkujących śro Podziękować, i sumiennie każdemu pomadę „Meditrinąć į Wodę 
Pardo krótkim czasie nacęgoją pęcherze. _ | SS ier S „oryenialną: jako bardzo skutkujące najlepićj zalecié. : 
i Dr. Bohra "Nerven - Eatract, Lekarstwo tomy ià m a „Powtarzając moje podziękowanie zostaje życzliwym, Stanisław Dgbrowski.® 


tora Behr'a, jest jedynym prędko i pe- 

py pech środkiem wszelkie 1 wyją Han d | Wim 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy e y 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, ha 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia a pod firma: 
hemorrhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym GI sti ansen 

irurgiczne jako to: Bracherium Podpaski ela- n H 
borna dla osób cierpiących rupturę.— Bandaże ela- W WROCŁAWIU, 


jest doświadczonym i najpewniejszym środ 
ró I stósownym objaśnieniem.— Różne wyro- 

(yczne dla osób noszących apertury, —Suspengoria|znajduje się teraz na „ Qhlaner Strasse“ pod Nr. 
glastyczne różńćj wielkości. 


Artykuły te wraz z instrukcyą użycia na słoiki lub flakoniki PO 1 zir SOB wii. 
utrzymują świeże i prawdziwe tylko następujące składy: (i216-0-12) 
Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Wieden Nr. 321, — a na Galicyę 


W Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J.JAHN, 


we Lwowie p HENRYK LANERY, aptekarz; oraz: 


w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŻANACH „ Fadenhecht — w BUCZACZU p. M £ w CZERNIOW 

p. Ignacy Sohnirch, ip. J. Tomanek apt., =w 5 BICY p. J. F. Masłowski apak., Śp 7 a, ar jA Kg 
p- Jakub Sternhell, — — KOMARNIE Pr A. Emperlo apt., — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — OŁOMUŃ 

p: M. Koberg, — w RADOSZYNIE p. Izn. Sohnirch — w RZESZOWIE P, P. Schaitter, — w SAMBORZE p. J. Kriegs 
eisen apt, — w SANOKU p. J. Jaklitsch, — w STANISŁAWOWIE p. J. 'Tomanek aptek., — w STRYJU P- J. Sidoro- 


rzeci s; wioz apt, — w TARNOPOLU p. C. Latinek, i p. A. Morawetz — w TURCĘ p. i "ię 
9, naprzeciw dawniejszego lokalu.  (1236-9-8)|p. Józef Kodrębski, 3 PAY 1 P. A.Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH 


Ma 


Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 25 Grudnia 1860. 


8 
RBGZ Z. ZE E z* 2 Z RŻRDDZZĄ 
j : | EBWERECHAC CR /M UA OSOB ( 
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN OD OGNIA 
ód LILI NEZA i WW” KNT ZA FCGPWW MKT Kredytu Ruchomego 
i: Pœ 7 polecenia król. praskiego Mini- f podaje do wiadomości publicznćj, że w myśl $. 87 Statutu, Ogólne Zgromadzenie M IEDENSKIEGO, 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- *%|członków Towarzystwa na odbytych walnych posiedzeniach w dniu 267m i nastę- których ciągnienie odbywa się 4 razy do 
i bierana, ma własność odmładniania [U É : k jbliż 
skó o i6i naturalną świe. (pnych Listopada r. b., przez ogólne wybory następujące osoby do składu Władz roku, a najbliższe 
(U ry nadając jéj naturalną świe- () , intri pó ; £ 
jk Oko owo wieć powołało, a mianowicie obrani zostali : w dniu 2 puzczyia 1561 r. 
i pi ETENA Ą i, . ] ; 3 ; ako 
d wątrobiane , jed secca io lei j|Na Progett dy Nadzorczćj: Adam hr. Potocki. „p. Zfieczysław Pawlikowski, J 
e ; A : Wice Prezesa R. N.: p. Leon Gołaszewski. „ Karol Rogawski, 
M py, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- » Kuratora: p. Franciszek Trzecieski Adam ks. Sapieha 
P x og : p. . » . , 
: za SSA ag RET ela a w razie | „ Członków R. N.: p. Teodor Baranowski, n Mieczysław Skarżyński, na takowe (Premien-Lieferungsscheine) po 
nc ORŁA > smd p „ Włodzimierz hr. Dzieduszycki, „ lgnacy Skrzyński, 3. zër. wal. a., są do nabycia w Kantorze 
Y ena fl " ł Gi 9 y 0 k „ Aleksander hr. Dzieduszycki, n Jan hr. Tarnowski z Dzikowa, 
M na flaszki całéj 2 złr. 60 kr. w. a. „ Edward Dzwonkowski, » Tytus Trzecieski, (1161-7) F. J. Kirchmayera || Syna. 
ód r NT „ Artur hr. Gołuchowski, » Leonard Wężyk, R OŁ i A AGE 
y 


di 


| 
f ( U) r—s > . ° . ° 
IMARA | „AŻ 4 ZAM Wydzierżawienie 
u se „ Cezar Haller, i i: 
pobudza 408 WCZESNY porost brody a E AiR BR RUR PROPINĄCYI. 


n . . 
Henryk Komar Na naczelnego Dyrektora: Henryk hr. Wodzicki, W j WROTE "8 87: BŁ. 
3 JE i st , skarbie od kim i Wilkowickin obok Bisłój i 
i wąsów. 9 ” Tgn. Kruszewski jeneral, b. w. p.| » drugiego n p. Władysław Biesiadecki, |żywca będzie hn 14 kar zz puby tim, obok. Biaój i 
Chcąc mieć wczesny porost bro- n Waleryan Krzeczunowicz n Referenta: 4 „ Henryk Kieszkowski, dze otert najwięcćj dającemu, uzdolnionemu dziorżawcy 
dy lub wąsów bierze się cokolwiek Piotr hr. Moszyński Zastępców Dyrektorów: p. Jan hr. Załuski, > 
” Erazm Niedzielski, n Krahoi kii Paa dolei Propinacya na lat kilka. 


RA + $ p ? ~ Termin do podawania ofcrt ustanawia się do 81 Gru- 
Dyrekcya przytem oznajmia, że czynności ubezpieczeń w całym kraju od Iso Maja 186] r [ania rb. rano do godziny 116j, 4 eraan 
oferty do zamku Łodygowicki-go wniesione być mają. Za= 

rozpoczęte zostaną. g ) ją 


A x 4 asza wio przet» chęć wydzierźawienia mających z tem nad- 
Bióro tymczasowe Dyrekoyi znajduje się pod liczbą 124, Gmina VII. harre da Orc pó A ea e Eang e i ng Raiha ma 
ulica „Górnych Młynów.“ (1214-3) 


Płyn Japoński | Wyposażenie dzieci 
aa i zabespieczenie na wypadek Śmierci. 


DZI chu i naciera się zrana rzeczone 
| miejsca, a najdalój w 6 miesięcy 
bujny je porost pokryje; środek 
ten bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
adnego porostu przychodzą doń za 
pomocą téj pomady. 

Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 
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pomady np. jak dwa ziarnka gro- i 
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Łodygowice daia 20 Grudnla 1860. (1260-1-3) 
kach za 5 złr. w. austr. 


Zarząd Dóbr. 
jest najprzedniejszą kompo- (|jemne stowarzyszenie na przeżycie dla dzieci i osób wszelkiego wieku. Stowarzyszenia te 


zycyą do prędkiego farbowa- (jl astręczają ojcu familii sposobność, za pomocą miernych wpłat rocznych dostarczenia 


gumowe Amerykańskie 
nia włosów, brody, wąsów i 00 - ać „Ad 5 na K w najlepszym gatunku 
brwi według potrzeby i upo- |Swoim dzieciom znacznego wyposażenia ; również ułatwiają osobom z swojćj pracy ży- 


trwale suknem podbite: 


żawy powziąść można przy ogłoszeniu terminu. 
w pudełkach 02 flasz- 
Towarzystwo zabezpieczenia życia i rent pod firmą „der Anker“ utworzyło wza- 


BAY dobania, odpowiednio do twa- Wljącym prędkie zebranie kapitału, i w ogólności spowodowują możliwość ulokowania is 
[ M RA z zupełnem farbującego (|zaoszczędzonćj kwoty w sposób najkorzystniejszy. 1 para kaloszy damskich .. .. 2 —}) ë 
M MUN. „jednen prócz tego po- M| Towarzystwo wypłaca kapitały po śmierci zabezpieczonćj osoby pod następującemi|i „ dto męzkich. . . .. 2 50] s2 
Ała AROA y: kami: 1 dt iecinnyc Ż% 
Chiński środek dowolnego a m EPE 73. tawić kapitał 1000 zł., płat BOSO - sb aea dO ic? sj 55 
farbowania włosów y swoim spadkobiercom pozostawić kapita zł., płatny zaraz po śmierci, na " o  męzk.filcem podb.4 50 >S 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. leży Towarzystwu ją vaaia ' y ay kos dto 4 knota py s 
w wieku od lat roczną premię zł. r. zwane Russian Rots. . —|Ż: 
Oryentalny sposób i \ » o EE 30 Cz o) 22 n 40 N W HANDLU Karola Herrmann 
ogolenia włosów, M M aiis Ai m ? Do n ME D W KRAKOWIE, 
5 kadu, D n EJ n me a 
ge" bez bólu lub uszkodzenia, na i) | MY 
majsetataiędezych panot a miei- „jł W miesiącu Listopadzie 1860 wniesiono do Towarzystwa „DER AN- po m Patenlowana mjeh 
scach, a to W minutach, a. « i Sw 
rego to sposobu używa czasem D KE ) SSL W Rai ń yć kióche 209.157 zł massan woskowa 
płeć pięka do spędzenia śladów Ñ a ofert do stowarzyszeń na przeżycie w kwocie . . . . | zł. 4 iani Bi 
brody i wąsów, tudzież zarasta- f) b) 481 ofert na wypadek śmierci . . - - « p - - + + _ «  947,772 „ 0 zaprawiania poc g posadzek 
jących brwi lub gęstego zarostu tj 803 ofer TaBEMONE" a |. 6 oe 0 cze 4 9.14 ALOA Bł. o IS Hz TE aan 7 byki wiod, st. B 
Pas 5 sko? gk ech | Od 1go Stycznia 1859 do końca Października 1860 m jasy orzechowy Lp 5» n » Ai S SEZA, 
aSzKa Zir. r. w austr. zaś podano n jasny mshonowy 1 „ „klik „ód wi =cisi0R. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś | y gag" Ceny w srebrze lub w banknotach według kursu. 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- © 26,347 ofert zabezpieczeń z kwotą 4 EPEE . 44,802,770 „ SG złówy Wa AH sad aa 
nie whandlu pod firmą: Æ. SAtrłżński w Ryn- czyni zatóm ogólna suma w przeciągu 23ch miesięcy Herrmanna w K "e sal 
ku głównym w Krakowie. « (1173-3) 27,149 ofert w ilości kapitału . . . . « « « « . . . 43,049,699 zł. TaKOWIE. (1116 2-10) 
S 


baiemaal E m e ie t a aet a ZB ei e e et e ea a ne at r e e eie eae ee e rie t 


a aafe atonale aieeaa iemeieajemaiea ieaiaia 


Klacz wierzchowa, +; 


jest do sprzedania. 
Wiadomość u stróża pod L, 231/,, przy uli- 


Wypłaty Towarzystwa „der ANKER* w Listopadzie 1860. 


Ces. irg uprzyw. N. policy | Mieszkanie zabezpieczonego Ostatnia słabość Suma zabezpiecz. |sy Szewskićj w Krakowie. U435-2-3) 
WOD N D 0 UST 18472 Gross - Gorice zapalenie płuc, Doniesienie. 
13440 Mezótur zranienie, ik koo Jtuntw. 
i w datn | untw, 
WEP a E OP naa apopleksya, Słonina bardzo smaczna |, Wiens. zrak 
tóra podług p : nieprzyjemny odór z ust wy- Ą b NNT" TOT £, i 
dala, dziąsła Urzeźwia i wamaonia! zęby zupełaie czyści, isb| 12048 Radmannsdorf zapalenie płuc, ia 2. + Aoa | 3 i (0480 
pruchaieniu zapobiega; Kp == x zębów ohroni, ból zę 10874 Wiedeń osłabienie, psza do szpikowania. . s +<... 44 i 50 
kr Freja tępi i okazuje ai środek przeciw wszelkim 19531 Klein - Zell zapalenie płuc. dtto fet ke; o Baar i ; 
Dobroczynny i zbawienny Skutek tój wody uwa!nia każd w najlepszym gatunku do potraw i na 
wik i każdą płeć od bólu zębów, Przez co Sapiega się R- Razem Smalec Bomadę ołośsie ORNE 44 i 48 
pełnie konieczności wyrywania 7g%W, lub korzeni od zę- Prawdziwe węgierskie Śliwki *usz'n; w naj- 
słudszym i naj'epszym gntunku po., „ , , , 24 i 30 


BOW: ye e S ris. A zapucknigciach. | podług poprzednich wykazów wypłacono do 316° Października 1860 
Woda ta przez najpierwsze znakomitości lekzr-|Suma ogólna wypłat do 308° Listopada 1860 wynosi . n 140, 
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w KRAKOWIE. (1215-2) 
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228 |Skład mój w instrumenta pierwszych fabryk zaopatrzyłem, w przekonaniu, że oddając nadto takowe po cenach jego dzieło: »*Oradnik we wszystkich słabościach sekre- 
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(1217-6) 
Nadto znajduje się wybór Mebli żelaznych, przedmiotów gospodarskich z cynku i 
szło i ogólne uznasie znalazło. (1218-4-12) 
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 
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